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K A R O L  M IR S K I

Rzqd - Sejm
W a rsza w a  - M o skw a  - P raga

Pierwsze miesiące roku  1947, zarówno w  ży
ciu naszego narodu ja k  i w  po lityce  m iędzyna
rodowej, przebiegają pod znakiem  doniosłych 
wydarzeń. Rodzi się coraz w yraźn ie j kszta łt no
wego świata, w  k tó rym  Polska i  cała S łow iań
szczyzna zajmą wreszcie należne im  miejsce, 
z którego będą m ogły w p ływ ać decydująco na 
fo rm y  życia międzynarodowego i  na um acnia
nie fundam entów  trw a łego pokoju. N arody sło
w iańskie  zawsze b y ły  wyznawcam i ide i pokoju. 
P o lity ka  zagraniczna Zw iązku  Radzieckiego, 
najpotężniejszego reprezentanta Słowiańszczyz
ny, jest p o lityką  pokojową.

U trw a len ie  poko ju  powszechnego uw arunko 
wane jest jednak u trw a len iem  poko ju  i  s ta b ili
zacji stosunków w  łon ie  poszczególnych państw. 
Polska Ludow a w  ciągu ostatniego dwulecia do
konała w ie lk ie j pracy u trw a len ia  pokoju w e
wnętrznego. P o lityka  K ra jo w e j Rady Narodowej
1 Rządu Jedności Narodowej skup iły  w okó ł 
sztandaru dem okracji i  najwyższych w ładz pań
stw ow ych ca ły naród. Dowodem tego b y ły  w y 
bory do Sejmu Ustawodawczego w  dn iu  19 
stycznia br., k tó re  p rzyn ios ły  ca łkow ite  zw ycię
stwo Obozowi Demokratycznemu.

W  dn iu  4 lutego br. w  odbudowanym  gmachu 
se jm ow ym  p rzy  ul. Daszyńskiego w  W arszawie 
zebrał się po raz p ierwszy Sejm  P olsk i Ludowej. 
Już sam fak t, że p ierw szy Sejm  D em okratycz
nej Polski Ludow e j obradował w  gmachu, k tó 
r y  jeszcze przed k ilk u  m iesiącami b y ł ca łkow itą  
ru iną, k ry je  w  sobie g łęboki sym bol h is torycz
ny. Ręce polskich robo tn ików  szybko i  sprawnie 
odm ien iły  ru in y  w  p iękny gmach, w  k tó rym  
obradują nad sprawam i Polski pracującej przed
staw icie le tych  samych robo tn ików  —  in n i ro 
bo tn icy oraz ch łop i i  przedstaw iciele in te ligen c ji 
pracującej.

R ezu lta ty  tych  obrad, obrad p ierwszej sesji 
Sejm u Ustawodawczego nape łn iły  ufnością ca
ły  naród. P ierw szy Parlam ent Polski Ludow ej 
owocną działalnością p ierwszej sesji zdał egza
m in  i  zdobył zaufanie narodu. Stało się tak  d la
tego, że sejm  obecny reprezentu je jedność naro
du. Zasiadają w  n im  ludzie pracy, ściśle związa
n i z życiem  i  dążeniami mas pracujących. Rozu
m ie ją  społeczeństwo, jego potrzeby i  is totne 
pragnienia. Panuje w  sejm ie idea współdzia łan ia 
s tronn ic tw  dem okratycznych, co szybko przyno
si pożądane owoce i  w p ływ a  na bieg prac pa rla 
m entu. To też dorobek p ierwszej sesji Sejmu 
Ustawodawczego okazał się dorobkiem  bardzo 
poważnym.
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K ie runek  prac Sejmu Ustawodawczego i  no
wego Rządu z prem ierem  C yrankiew iczem  na 
czele na jlep ie j charakteryzu je  orędzie P rezy
denta Rzeczypospolitej, Bolesława B ieruta. Orę
dzie do narodu polskiego, wydane przez P rezy
denta Rzeczypospolitej po ob jęciu  przez niego 
tego zaszczytnego urzędu, streszcza nie ty lk o  te 
wszystkie ideały, k tó re  b y ły  drogowskazami 
drog i Bolesława B ieru ta  —  człowieka, działacza 
politycznego i  męża stanu, lecz wobec tego. że 
są one drogowskazami całego Obozu Dem okra
tycznego — określa cele i  dążenia, k tó re  będzie 
realizować dem okratyczna władza Rzeczypospo
lite j Polski.

Z pośród w szystkich celów, zadań i obowiąz
ków  poszczególnych obyw ate li i  całego narodu 
Prezydent Rzeczypospolitej za naczelne zadanie 
naszego pokolenia uważa przede w szystk im  pra
cę nad zjednoczeniem Polaków  w  tw a rd ym  w y 
s iłku  i  zno jne j pracy dla szczęścia narodu i w ie l
kości Rzeczypospolitej.

Toteż Sejm  p rzys tąp ił od razu do pracy nad 
stab ilizacją  w ew nętrzną oraz nad u trw a len iem  
re fo rm  socjalnych. W idom ym  w yrazem  w o li 
zjednoczenia w szystkich Polaków w  pracy dla 
O jczyzny stała się przede w szystk im  ustawa
0 amnestii, wniesiona przez Rząd a uchwalona 
przez Sejm. Obóz Dem okratyczny w yciągną ł raz 
jeszcze rękę do tych, k tó rzy  b łądz ili. C harakter
1 ducha ustawy o am nestii na jlep ie j charakte
ryzu je  cel, dla jakiego została wniesiona 
i  uchwalona. Słowa a rty k u łu  pierwszego ustawy, 
mówią, że została ona wzniesiona celem upam ię t
n ien ia  o tw arcia  Sejm u Ustawodawczego i  w y 
boru Prezydenta Rzeczypospolitej, oraz celem 
um ożliw ien ia  w szystk im  obywatelom  wzięcia 
udzia łu  w  odbudowie P o lsk i Dem okratycznej. 
Dalszym  krok iem  w  k ie ru n ku  no rm a lizac ji sto
sunków w ew nętrznych by ło  uchwalenie M a łe j 
K ons ty tuc ji, k tó ra  lega lizu je  nowe fo rm y  ustro
jow e i  zdobycze socjalne, wiążąc je  z życiem na
rodu.

W  ten sposób Sejm  i  Rząd, wzmacniając s iły  
wewnętrzne k ra ju , wzmagają jednocześnie zna
czenie naszego państwa na arenie m iędzynarodo
w ej, na k tó re j zachodzą doniosłe w ydarzenia po
lityczne. W  dn iu  10 b. m. rozpoczęła obrady K o n 
ferencja  Moskiewska, k tó ra  przez rozstrzygnię
cie kw e s tii n iem ieckie j ma doprowadzić do osta
tecznej s tab ilizac ji poko ju  światowego. W  przed
dzień kon fe renc ji odw iedziła  stolicę Zw iązku  
Radzieckiego polska delegacja rządowa z p re 
m ierem  J. C yrankiew iczem  i  m in. przem ysłu H. 
M incem  na czele. W y n ik i rozm ów moskiewskich
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cała nasza prasa, ja k  i  prasa radziecka zgodnie 
oceniają jako  now y k ro k  na drodze współpracy 
i  p rzy jaźn i m iędzy Polską a ZSRR, co w  przede
dn iu  rozstrzygających rozm ów w  spraw ie n ie 
m ieckie j na K on fe ren c ji M oskiewskie j nabiera 
szczególnie ważnego znaczenia. Sojusznik ra 
dziecki ponownie wykazał, że rozum ie dobrze 
potrzeby powstającej z popio łów  Polski, że so
jusz po jm u je  w  jego is to tne j żyw ej treści, jako 
rzeczyw istą ak tyw ną  pomoc. Doceniając znacze
nie dla naszej gospodarki narodowej, rea lizac ji 
trzy le tn iego  p lanu gospodarczego Zw . Radziecki 
u d z ie lił Polsce pożyczkę w  złocie w  wysokości 
28.855.000 dolarów, zm nie jszy ł do po łow y dosta
wę węgla polskiego', co um oż liw i nam szerszy 
obró t w  m iędzynarodowych stosunkach handlo
w ych naszym i a k tyw am i w ęg low ym i i  co ró w 
nież ma poważne znaczenie dla pracy nad odbu
dową. Przekazanie nam części n iem ieckie j f lo ty  
handlowej i  zdobycznego taboru kolejowego 
również p rzyczyn i się do ożyw ienia naszego 
transportu  i  handlu. Wreszcie uregulowanie 
spraw y re p a tr ia c ji w szystk ich obyw a te li po l
skich oraz Polaków, by łych  obyw ate li n iem iec
kich, k tó rzy  w  w y n ik u  działań w ojennych zna
leź li się na te ry to r iu m  ZSRR, uzupełn ia treść te j 
doniosłej um owy. Na osobną uwagę zasługuje 
porozum ienie o współpracy naukowo-technicz
nej w  dziedzinie p ro d u kc ji przem ysłowej, k tó re  
stanow i novum  w  stosunkach m iędzynarodo
wych.

Zarówno treść porozum ienia zawartego w  M o
skwie, ja k  i  atmosfera, w  k tó re j toczy ły  się obra
dy, raz jeszcze po tw ie rdz iły , że sojusz Polski, ze 
Z w. Radzieckim  jest w  stosunkach m iędzynaro
dowych z jaw isk iem  trw a łym , żyw ym , k tó re  
w  każdej okoliczności muszą mieć na uwadze 
inne narody w  dziedzinie zagadnień dotyczących 
bezpośrednio lub  pośrednio interesów  P olsk i 
i Zw iązku  Radzieckiego.

W  dn iu  o tw arc ia  K o n fe re n c ji M oskiewskie j 
w  W arszawie podpisany został, długo oczekiwa
ny i  przez całą Słowiańszczyznę upragniony, so
jusz Polsko-Czechosłowacki. B rak  tego sojuszu 
s tanow ił dotychczas poważną lukę  w  systemie 
paktów  o p rzy jaźn i i  wzajem nej pomocy, k tó ry 
m i po w ojn ie , nauczone sm utnym  doświadcze
niem  stu leci i  trag icznym i przeżyciam i ostatn ie j 
w o jny, pow iązały się ze sobą narody s łow iań
skie. Podpisanie paktu  o p rzy jaźn i wzajem nej 
m iędzy Polską i  Czechosłowacją wnosi now y po
ważny element s tab ilizac ji do E uropy Środko
wej i  jednoczy bez reszty całą Słowiańszczyznę 
wobec problem u niemieckiego, nad k tó rym  już  
toczą się żmudne obrady na kon fe renc ji w  M o
skwie.

K onferencja  M oskiewska będzie bow iem  śle
dzona z najwyższą uwagą przez ca ły naród po l
sk i i  wszystkie narody słow iańskie. Od je j w y n i
ków  zależy już  bezpośrednio przysz ły  los narodu 
niemieckiego, a w ięc los pokoju, nasz w łasny los. 
Delegat P o lsk i na posiedzeniu zastępców m in i
s trów  Spraw  Zagranicznych w  Londyn ie  w  stycz
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n iu  b. r. dokładnie s fo rm u łow a ł stanowisko na
szego k ra ju  w  te j sprawie. Polska stoi na stano
w isku, że proponowane przez n iektó re  k ra je  za
chodnie federacyjne rozbicie N iem iec nie p rzy 
niesie pożądanego rezu lta tu  — da bow iem  nacjo
na lizm ow i niem ieckiem u now y żer dla dążeń 
rew iz jon istycznych. Polska stoi na stanowisku, 
że proces zjednoczenia N iem iec jest procesem 
n ieodw raca lnym  i  że zapobiec odrodzeniu m ili-  
ta ryzm u niem ieckiego może ty lk o  jedno lita  
i  e fektyw na kontro la , ściśle, bezkompromisowo 
ustalone granice zagwarantowane przez wszyst
k ie  N arody Zjednoczone. A, że granice niem iec
k ie  przebiegają rów nież wzdłuż O dry i  N isy Ł u 
życk ie j w  tym  aspekcie sprawa niem iecka na 
K on fe ren c ji M oskiew skie j stanow i dla Polski 
przedm iot szczególnie istotnego zainteresowania.

Stanowisko Zw . Radzieckiego w  sprawach, 
k tó re  nas będą bezpośrednio dotyczyć na K on 
fe re n c ji M oskiewskie j, jest już  nam od dawna 
dobrze znane. W ypow iedzi Generalissimusa Sta
n ina i  m in is tra  M ołotow a w  spraw ie naszych 
granic zachodnich są dobrze znane całemu na
szemu społeczeństwu i  nie pozostawiają n a j
m niejszej w ą tp liw ośc i co do stanowiska Zw. Ra
dzieckiego na M oskiewskie j K on fe renc ji. Ze sta
now isk iem  ty m  pokryw a ją  .się poglądy wszyst
k ich  innych  państw  słow iańskich, k tó re  w  naszej 
gran icy na Odrze i  N isie w idzą słusznie granicę 
całej Słowiańszczyzny. P rzy  okaz ji godzi się 
przypom nieć, że delegacja Jugosłowiańska na 
kon fe renc ji zastępców m in is tró w  Spraw  Zagra
nicznych w  Londyn ie, wypow iada jąc się zdecy
dowanie za nową granicą czechosłowacko-nie- 
m iecką i  polsko-niem iecką, złożyła obszerne me
m orandum  rów nież w  spraw ie Łużyc, dzięki 
czemu sprawa najmniejszego k ra ju  słow iańskie
go w  Środkowej Europie, żyjącego tuż za naszą 
granicą zachodnią, została po raz p ierw szy po
stawiona na płaszczyźnie m iędzynarodowej.

O stanow isku o p in ii radzieckie j w  spraw ie na
szych Z iem  Zachodnich m ów i na jlep ie j fa k t zor
ganizowania ank ie ty  wśród czołowych osobisto
ści Zw. Radzieckiego. W  ramach te j ank ie ty  dyr. 
In s ty tu tu  S łowianoznawstwa, akadem ik nauk 
ZSRR, znakom ity h is to ryk , Borys G reków, po
w iedzia ł, po scharakteryzowaniu zaborczej p o li
ty k i n iem ieckie j w  stosunku do narodów sło
w iańskich, że: „W ypadk i h istoryczne wykazują, 
ja k  o lbrzym ie znaczenie posiada u trw a len ie  uza
sadnionych przez h is to rię  zachodnich granic P o l
ski, będących na jda le j na zachód w ysun ię tym  
bastionem św iata słowiańskiego. P om n ik i k u ltu 
ry  po lskie j, k tó re  ocala ły na ziem iach zachodnich 
przed zniszczeniem z rą k  barbarzyńskich ko lon i
zatorów  niem ieckich, dziś jeszcze w ym ow nie  
świadczą o polskości tych  terenów. Jeśli dążymy 
do trw a łego poko ju  na ca łym  świecie —  to usta
lenie sp raw ied liw ych  granic P o lsk i na zachodzie 
jest bezsprzecznie jednym  z na jważnie jszych 
w arunków  osiągnięcia tego celu. T rw a ły  pokój 
jes t n ie ty lk o  kw estią  życia i  śm ierci d la całej 
S łowiańszczyzny, ale rów nież d la wszystkich



INŻ. JÓZEF HURWTC

TRZYLETNI PLAN ODBUDOWY GOSPODARCZEJ POLSKI 
A PLAN PIĘCIOLETNI W ZWIĄZKU RADZIECKIM

Za in ic jow ana przez m in is tra  w ysuną ł się podczas I I I  p ię- Po zwycięskim  zakończeniu 
M inca m yśl opracowania trz y - c io la tk i na drugie m iejsce na w o jny  całokształ działalności go- 
letniego p lanu odbudowy gospo- świecie, a pierwsze w  Euro- spodarczej został u ję ty  w  ram y 
darczej Polski jest pierwszą te- pie, tuż za Stanam i Zjednoczo- nowego p lanu pięcioletniego, 
go rodzaju realną próbą w  dzie- nym i, znacznie wyprzedziwszy Nosi on nazwę: „P lan  P ięciolet- 
jach Polski. N ie jest to jednak N iem cy, A ng lię  i  F rancję. Przed n i Odbudowy i  Rozwoju Gospo- 
byna jm n ie j pierwsza na świecie pierwszą w o jną  św iatową w  r. darstwa Narodowego na okres 
próba gospodarki p lanowej. Me- 1913 globalna produkc ja  prze- la t 1946 —  1950“ . Jak sama na- 
toda ta z powodzeniem została m ysłowa na głowę ludności by- zwa wskazuje, now y p lan pię- 
zastosowana w  Zw iązku Ra- ła  w  R osji przeszło 20 razy n iż- c io le tn i p rzew idu je  odbudowę 
dzieckim . " sza n iż w  St. Zjedn., zaś w  r. zniszczonych okręgów, osiągnię-

1940 już  ty lk o  niespełna 3 razy cie przedwojennego poziomu
M łode państwo radzieckie ob- (należy p rzy tym  uwzględnić, że przem ysłu i  ro ln ic tw a , a następ- 

ję ło  w  spadku po R osji carskiej prZy rost  ludności w  ZSRR jest n ie przekroczenie go. G lobalny 
gospodarkę n iezm iern ie  zacofa- w y ^SZy  n iz w  większości innych  dochód narodowy wzrośnie o 
ną i  nadom iar zru jnow aną w  k ra jó w ), 38% w  porów nan iu  ze stanem
w y n ik u  p ierwszej w o jn y  świa- rpen im p0nują Cy rozw ój go- przedwojennym . Z tego 73% 
tow ej, a następnie p rzew lek łe j Sp0Cj arcZy  dokonujący się p rzy stanowić będzie dochód konsu- 
w o jn y  domowej i w yp ra w  in te r- pomocy pięciolatek, został za- m owany, pozostałe zaś 27% — 
wencyjnych. k łócony przez drugą w ojnę to o lb rzym i nakład inw estycy j-

Radziecka gospodarka piano- światową. W  czw artym  ro ku  ny. 
wa u ję ta  została w  tzw . pięcio- I I I  p ięc io la tk i w ybuch ła  wojna. G łówna uwaga zwrócona jest 
łatkę. D z ięk i entuzjazm ow i, W  gruz i  pop ió ł obróc iły  się ko- na odbudowę i  rozw ó j ciężkie- 
ofiarności i  wyrzeczeniom  mas paln ie i  fa b ry k i Zagłębia Do- go przem ysłu i ko le jn ic tw a. Pro- 
pracujących Zw iązku  Radziec- nieckiego. U kra ina, B ia łoruś, dukcja  przem ysłowa w  r. 1950, 
kiego p lany p ięc io la tk i b y ły  znaczna część Federacji R osyj- t j.  w  ostatn im  roku  obecnej pię- 
przedterm inowo wykonywane, skie j i  re p u b lik i nadba łtyck ie  c io la tk i osiągnie poziom o 48% 
Rozwój uprzem ysłow ienia p rzy- poniosły o lbrzym ie s tra ty  w  wyższy n iż w  r. 1940, t j.  w  ostat- 
b ra ł w  ZSRR najszybsze na w y n ik u  okupacji n iem ieckie j i  n im  roku  przedwojennym . W  
świecie tempo. Średni w zrost działań wojennych. Cała gospo- ciągu p ięc io la tk i zostanie odbu- 
p ro d u kc ji przem ysłowej ZSRR darka radziecka została podpo- dowane i  zbudowane 45 pieców 
w  okresie od r. 1929 do r. 1937 rządkowana potrzebom fron tu , hutn iczych. H u tn ic tw o  radziec- 
w ynos ił 20°/o, podczas gdy średni Już jednak w  toku w o jny , gdy k ie  w yp roduku je  w  r. 1950 ok. 
wzrost przem ysłu całego pozo- A rm ia  Czerwona przeszła do na- 20 m ilionów  ton żeliwa, przesz- 
stałego św iata w  ty m  okresie tarcia, w yzw ala jąc okupowane ło  25 m in  ton s ta li i  ok. 18 min. 
w ynos ił zaledwie 0,3°/o. Pod tereny, przystąpiono do odbudo- t. w yrobów  walcowanych, t j .  o 
względem rozm iarów  produk- w y  obiektów, k tó re  pad ły  o fia - przeszło 30% w ięcej n iż przed 
c ji przem ysłowej Z. S. R. R. rą  zniszczeń wojennych. wojną.

(Dokończen ie  ze sir . 4)

k ra jó w  dem okratycznych, szczerze dążących 
wraz z S łow ianam i do wspólnego celu —  do 
stworzenia w arunków , zapewniających wolne 
życie każdemu narodow i. Stanowisko narodu ra 
dzieckiego, k tó re  znalazło już  w yraz i  po tw ie r
dzenie w  Poczdamie, jest uzasadnione i  słuszne“ .

Przez Warszawę do M oskw y przejeżdżały de
legacje w ie lk ich  państw  zachodnich. R u iny  W ar
szawy w id z ia ł m in. Spraw  Zagranicznych W ie l
k ie j B ry ta n ii. Szlak Warszawa —  M oskwa to 
szlak w ie lk ich  bojów , w ie lk ich  cierp ień i  w ie l
k ich  zw ycięstw  narodów słow iańskich, to szlak 
n iem ieckie j k lęski. Szlakiem  ty m  po pokój je 
chała do M oskw y cała spragniona poko ju  
Europa. Karol Mirski.

Hasłem dnia jest planowa gospodarka!

Ale niemo planowej gospodarki, 
gdy brak pewności, że w razie 
zajścia jakiejś szkody znajdg się 
natychmiast środki na jej pokrycie

TAKĄ PEWNOŚĆ DAJE TYLKO
U B E Z P I E C Z E N I E !

P. Z . U . W . u b e z p ie c z a  od w s ze lk ie g o  ry z y k a
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Liczba obrabiarek, p racu ją 
cych w  fabrykach  radzieckich, 
dojdzie do 1,300.000, to zn. bę
dzie o 30% wyższa niż ich  liczba 
w  St. Zjedn. w  roku  1940.

K opaln ie  radzieckie wydobę- 
dą w  r. 1950 % m ilia rd a  ton 
węgla, t j.  o przeszło 50% w ię 
cej n iż przed w ojną i  ponad 35 
m ilionów  ton ropy naftow ej, t j.  
około 30% w ięcej n iż przed w o j
ną.

E lek trow n ie  radzieckie w  r. 
1950 w yp roduku ją  82 m ilia rd y  
k ilow atogodzin  energ ii elek- 
tycznej, t j .  o 70% w ięcej niż 
przed wojną.

R o ln ic tw o radzieckie otrzym a 
w  r. 1950 ok. i /2 m iliona  tra k to 
rów  i  najrozm aitszych maszyn 
ro ln iczych i  zw iększy swą pro
dukcję  o 27% w  porów nan iu  z 
r. 1940. R ozw ija jący się prze
m ysł spożywczy i  przem ysł le k 
k i w y tw o rzy  obfitość przedm io
tów  codziennego użytku.

Spożycie, obniżone w skutek 
w ojny nie ty lk o  w róc i do stanu 
przedwojennego, lecz znacznie 
go przekroczy. Będzie to osiąg
nięte przez podwyższenie zarob
ków  mas pracujących i obniżkę 
cen środków utrzym ania. W zro
śnie ilość tow arów  w  sprzedaży 
oraz w yd a tk i państwowe na za
spokojenie potrzeb ku ltu ra ln ych  
ludności.

Pow ierzchnia mieszkalna 
wzrośnie o 84 m il. m 2. Liczba 
m iejsc w  sanatoriach i  domach 
wypoczynkow ych dojdzie p ra 
w ie  do 1h m iliona, łóżek szp ita l
nych —  niem al do m iliona.

W  ciągu p ięc io la tk i m u ry  
uczelni radzieckich opuści prze
szło 600 tys. nowych specja li
stów z wyższym  wykszta łceniem

i 1.300.000 ze średnim  w ykszta ł
ceniem specjalnym.

Dobiega końca pierwszy rok  
nowej p ięc io la tk i. Jak w idać z 
dotychczasowych danych, plan 
będzie p raw ie  we wszystkich 
dziedzinach przekroczony.

Zagadnienie odbudowy i  roz
budowy stanęło również przed 
po lskim  organizmem gospodar
czym. Nowa s tru k tu ra  gospodar
cza w  oparciu o w ie lk ie  re fo rm y 
społeczno-gospodarcze, o unaro
dowienie w ie lk iego i  średniego 
przem ysłu i handlu, dała moż
ność planowania gospodarczego, 
obejmującego całość gospodarki 
polskiej.

Specyficzność stosunków po l
skich podyktow a ła  jednak Cen
tra lnem u Urzędow i P lanowania 
p ro je k t p lanu skromniejszego 
niż radziecki p lan pięcio letn i. 
G runtow na rozbudowa i  prze
budowa gospodarcza wymaga 
dużego nakładu kosztów inw e
stycy jnych, pociągając za sobą 
redukcję  spożycia. Obecna zaś 
niska stopa życiowa ludności 
polskie j n ie może być dalej ob
niżona. G loba lny dochód naro
dowy jest dw ukro tn ie  niższy 
niż w  r. 1938, a konsumowana 
jego część jeszcze bardzie j się 
obniżyła. Spożycie g łów nych 
a rty ku łó w  żywnościowych spa
dło n iem al o 50°/o.

Ruina m ora lna i  m ateria lna 
ludności polskie j, spowodowana 
przez n iem al 6-io letnie rządy 
okupantów, nie pozwala na p la 
ny  o zbyt w ie lk im  zasięgu.

Trzeba by ło  na najbliższe 
trzy lec ie  zrezygnować z p lanu 
szerokiej rozbudowy i  przebu
dowy, a ograniczyć się praw ie 
w yłącznie do p lanu odbudowy.

T ak i w łaśnie charakter p lanu 
odbudowy (z pew nym i oczyw i
ście elem entam i przebudowy, 
k tó re  is tn ie ją  w  każdej odbu
dowie) ma koncepcja polskiego 
p lanu trzy le tn iego  w  odróżnie
n iu  od radzieckiego p lanu p ię
cioletniego.

Możemy jednak m im o to 
osiągnąć podwyższenie stopy 
życiowej mas pracujących po
w yże j poziomu przedwojennego. 
Jesteśmy bow iem  w  ty m  szczę
ś liw ym  położeniu, że choć po
nieśliśm y o lb rzym ie  s tra ty  w o
jenne, to jednak o trzym aliśm y 
na Ziem iach Odzyskanych w ie l
k i aparat p rodukcy jny  środków 
p rodukc ji, k tó ry  wym aga ty lk o  
odbudowy, a n ie budow y od po
czątku. Pomoc Zw iązku  Ra
dzieckiego oszczędza nam poza- 
tem  w ie lk iego w y s iłk u  na na
tychm iastow ą odbudowę prze
m ysłu  zbrojeniowego.

Możemy zatem ograniczyć się 
do odbudowy aparatu p roduk
cyjnego dla odbudowy konsum- 
c ji.

P lan p rzew idu je  p rzyrost w 
r. 1949 globalnego dochodu n a 
rodowego o 17% w  porów naniu 
z r. 1938, a na głowę ludności 
(ze względu na spadek liczby 
ludności) o 63%. Ż tego ty lk o  
około 20"/o idzie na inwestycje.

G łówna uwaga została zw ró
cona na p rodukcję  dóbr konsum- 
cy jnych, środków p ro d u kc ji ro l
nej itp . Inw estyc je  będą dokony
wane przede w szystkim  w  tych 
gałęziach przem ysłu, k tó re  bez
pośrednio w p ływ a ją  na wzrost 
konsum cji. Znaczne inw estyc je  
zostaną przeprowadzone w  prze
myśle w ęglow ym  ze względu na 
znaczenie węgla dla transportu

KSIĘGARNIA
TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ

komunikuje że: posiada na składzie duży wybór prac technicznych 
w języku rosyjskim i polskim a między innymi prace dotyczęce

Produkcji w ł ó k i e n n i c z e j  -  budowa i eksploatacja szybów, najnowsze metody
badań, przetwory ropne.

P r o d u k c j i  n a f t o w e j  — technologia włókien, materiałów syntetycznych, budo
wa i projektowanie maszyn tkackich, farbiarstwo (len, 
konopie, bawełna, wełna, jedwab).
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H E N R Y K  Ś W IĄ T K O W S K I

Aspekt słowiański w polityce Z.J.R.R.
1. W ielka Rewolucja Październikowa.

W ie lka  Rpwolucja Październikowa odegrała 
h istoryczną ro lę  nie ty lk o  w  życiu narodu ro sy j
skiego. Obalenie caratu i im peria lizm u ro sy j
skiego i  powstanie państwa radzieckiego dopro
w adz iły  do w yzw olen ia  rów nież innych naro
dów słow iańskich, do u tw orzenia państw sło
w iańskich  w  Europie.

16 listopada 1917 r. rosy jsk i rząd robotniczo- 
w łościański obw ieścił „D ek la rac ję  p raw  naro
dów R osji“ , ułożoną i podpisaną przez Lenina 
i  Stalina. W  dek la rac ji te j by ło  powiedziane, 
że w ładza radziecka potępia starą p o litykę  gw a ł
tu, ucisku i kłócenia narodów Rosji. W  miejsce 
te j haniebnej p o lity k i rząd radziecki w prow a
dza p o litykę  pełnego wzajemnego zaufania m ię
dzy narodam i Rosji.

W  dek la rac ji te j m. in. rząd radziecki oświad
czył:

„...Rada Kom isarzy Ludow ych postanawia za 
podstawę p o lity k i narodowościowej przyjąć:

1. Równość i  suwerenność narodów Rosji.
2. Prawo narodów R osji do swobodnego samo- 

określenia, aż do oderwania się i  stworzenia w ła 
snego państwa.

3. Zniesienie wszelkich narodowych i narodo- 
wo-wyznaniowych p rzyw ile jó w  i  ograniczeń.

4. Swobodny rozw ój mniejszości narodowych 
i grup etnograficznych, zamieszkujących obszar 
R osji“ .

W  w ykonan iu  „D e k la ra c ji p raw  narodów“ 
17 grudn ia  1917 r. rząd radziecki uznał niepodle
głość R epub lik i Ludow e j U kra iny .

29 sierpnia 1918 r. rząd radziecki ogłasza św ia
tu  unieważnienie wszelkich um ów i  trak ta tów , 
dotyczących rozbiorów  Polski, „ ja ko  sprzecz
nych z rew o lucy jnym  poczuciem praw nym  na
rodu rosyjskiego, k tó ry  uznał, iż naród po lski 
posiada nieodbieralne prawo do niepodległości 
i zjednoczenia“ .

Hasła w ie lk iego przew ro tu  październikowego 
rew o lucy jnym  dreszczem wstrząsnęły narodam i 
Europy. Za U kra ińcam i rów nież B ia ło rus in i 
tw orzą suwerenne państwo dem okracji radziec
k ie j. Na gruzach rozgromionego im peria lizm u 
austriacko-niem ieckiego to ru ją  sobie drogę do 
wolności Czesi, Słowacy i  po łudn iow i S łowianie.

2. Lata międzywojenne.

Zdawaćby się mogło, że m łode państwa sło
w iańskie będą sobie zdawały sprawę z tegb, co 
dała narodom podb itym  W ie lka  Rewolucja Pa
ździern ikow a i będą uważały Zw iązek Radziecki 
za swego naturalnego sojusznika. N iestety, 
w  Polsce i Jugosław ii doszły do w ładzy grupy

i e le k try fik a c ji k ra ju  oraz jako 
a rty k u łu  eksportowego, decy
dującego o możliwościach im 
portow ych Polski. Duże inw e
stycje zostaną poczynione w  
przemyśle energetycznym  i h u t
n iczym  dla um ożliw ien ia  spraw
nego funkcjonow ania  przem ysłu 
Ziem  Odzyskanych. Poważne 
inw estyc je  zostaną włożone w  
przem ysł w łók ienn iczy. Inw e 
stycje w  ro ln ic tw ie  pójdą głów-, 
nie na szkolenie zawodowe i 
e le k try fika c ję  wsi. Inw estyc je  
w  dziedzinie kom un ikac ji i bu
dow nictw a m ieszkaniowego o 
graniczą się n iem al w yłącznie 
do odbudowy zniszczonych 
obiektów.

Pełnego rozw iązania kw es tii 
m ieszkaniowej trz y la tka  jeszcze 
nie przyniesie. „N ie  będzie to je 
szcze trz y la tka  mieszkaniowa,i 
ale będzie to już  i  chcemy, żeby 
była, —  ośw iadczył m in, M inc

na X I  sesji K R N  — trzy la tka  
sytości“ .

P lan CUP uwzględnia znacz
ne inw estyc je  na oświatę, k u l
turę, zdrow ie i  opiekę społeczną.

P lan trz y le tn i doprowadzi spo
życie do w łaściw ych norm , a w  
szczególności zw iększy spożycie 
a rty ku łó w  przem ysłowych oraz 
usług.

Zostanie znacznie zmniejszo
na przewaga producentów  w ie j
skich nad ilością konsum entów 
m ie jskich. P lan trz y le tn i p ro 
wadzi w  k ie ru n ku  przekształce
nia k ra ju  rolniczego w  k ra j 
przem ysłowo-ro ln iczy.

T rzy la tka  w/g. p lanu - CUP‘-u 
stanow i okres przygotowawczy 
do rea lizac ji d ługoterm inowego 
p lanu g run tow ne j rozbudow y i 
przebudowy gospodarczej P o l
ski.

W arunk iem  te j przebudowy 
jest pomyślna realizacja trz y la t
k i. Tego zaś, ja k  ją  należy re a li

zować, pow inn iśm y się uczyć od 
naszych p rzy jac ió ł radzieckich, 
k tó rzy  um ie ją  budować i  w yko 
nywać w ie lk ie  plany.

W  każdej z repub lik , wchodzą
cych w  skład ZSRR, w  każdej 
gałęzi p rodukc ji, w  każdej fa 
bryce i  w  każdym  warsztacie, 
na każdej najm nie jsze j p laców
ce pracy w re  nieustanna w a lka  
n ie ty lk o  o realizację p lanu p ię 
cioletniego, lecz o jego przed te r
m inowe wykonanie. W  walce te j 
bierze udz ia ł każdy zespół p ra 
cowniczy i  każdy obyw ate l 
ZSRR z oddzielna. Każdy oby
w a te l radziecki w id z i w  planie 
p ięc io le tn im  na swoim  odcinku 
cząstkę ogólnopaństwowego p la 
nu pięcioletniego, każdy czuje 
się w spółwykonawcą p ięc io la tk i.

T ak i sam stosunek i  entuz
jazm  m usim y wykrzesać u sie
bie dla dzieła naszej trz y la tk i.

Inż. Józef Hurwic
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reakcyjne, które, odrzucając zasady demokracji 
i solidarności słowiańskiej, uprawiały politykę 
ustępstw dla imperializmu niemieckiego oraz 
politykę antyradziecką knowań. Ich przywódcy 
z obozu Piłsudskiego wprowadzili w  Polsce 
system swoistego faszyzmu, wkroczyli na drogę 
współpracy z Niemcami hitlerowskimi, które 
gotując się do agresji na Polskę i inne kraje sło
wiańskie, tworzyli tam swoją „piątą kolumnę“.

W  Jugosławii różni „Cwetkowicze i Stojadino- 
wicze“ stworzyli azylum dla rosyjskich biało
gwardzistów, próbując izolować swój kraj od 
Z. S. R. R. i związać go z faszystowskimi Niem 
cami.

Reakcyjne kierownictwo Bułgarii z niemiec
ką dynastią Koburgów po raz wtóry uczyniło 
z tego państwa wasala imperializmu germań
skiego i przedmiot najbardziej drapieżnego w y
zysku.

Antysłowiańska polityka reakcji piłsudczy
kowskiej w Polsce okazała się zgubną dla Polski 
i Słowiańszczyzny. Sanacja odrzucała systema
tycznie wszystkie propozycje rządu radzieckie
go, zmierzające do zorganizowania systemu zbio
rowego bezpieczeństwa i zabezpieczenia tym sa
mym Polski od niebezpieczeństwa hitlerow
skiej agresji.

Politykę tę w  następujący sposób scharaktery
zował Generalissimus Józef Stalin w  przemówie
niu swoim w dniu 21 kwietnia 1945 r.: „Dawni 
władcy Polski nie chcieli mieć związków so
juszniczych z Z. S. R. R. Woleli prowadzić poli
tykę gry między Niemcami a Związkiem Ra
dzieckim. I, oczywiście, doigrali się... Polska zo
stała okupowana, pozbawiona niepodległości, 
a przytym w wyniku tej szkodliwej polityki 
Niemcy otrzymały możność podejścia pod mury  
Moskwy“.

Podobny los spotkał Jugosławię, która zbyt 
późno (w  r. 19411 próbowała wstąpić na tory 
nowej demokratycznej polityki zagranicznej. 
Ofiarą agresji hitlerowskiej stała się również 
Czechosłowacja

Polityka Monachium, polityka knowań anty
radzieckich i rozbicia narodów słowiańskich, pa
nowanie reakcji w krajach słowiańskich, wysłu
giwanie się reakcji na rzecz imperializmu ger
mańskiego, — wszystko to stało się powodem 
straszliwej tragedii narodów słowiańskich, pod
bitych przez dzicz hitlerowską. 3

3. W  świetle tragicznych doświadczeń.

Tragiczne doświadczenia drugiej wojny świa
towej wysunęły hasło solidarności słowiańskiej. 
Hasło to, będące wyrazem geniuszu politycznego 
nowych czasów, rzucone zostało na wolnych od 
tyranii germańskiej obszarach Związku Radziec
kiego. I  to jest wielka historyczna zasługa Zw ią
zku Radzieckiego i jego wielkiego wodza Józefa 
Stalina.

Pierwszy zjazd ogólno-słowiański, odbyty 
w dniu 10 —  11.VIII.1941 r. w  Moskwie, w  ode
zwie: „Do braci uciśnionych Słowian“ katego-
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rycznie odrzucił ideę „panslawizmu", jako „na- 
wskroś reakcyjny kierunek, zasadniczo wrogi 
wysokim założeniom równości narodów i rozwo
ju  narodowego wszystkich państw, którą to ideę 
dla celów imperialistycznych wykorzystywał 
carat rosyjski“. Zjazd stawia sobie jako zadanie 
„wspólnymi siłami zniszczyć ucisk faszyzmu 
niemieckiego bez względu na ofiary, jakie nale
ży ponieść“. 4 —  5.IV.1942 r. w  Moskwie odbył 
się drugi zjazd ogólnosłowiański. W  odezwie, 
skierowanej „Do braci uciśnionych Słowian“ 
zjazd wzywa wszystkich SD wian okupowanych 
przez Niemców krajów do wzmocnienia walki 
wyzwoleńczej. Odezwa przyczyniła się do wzmo
żenia akcji partyzanckiej w  krajach słowiań
skich, akcji współdziałającej z Arm ią Czerwo
ną, której bohaterskie wysiłki, wspomagane 
przez inne armie słowiańskie, przyczyniły się do 
wyzwolenia krajów słowiańskich od krwawej 
tyranii hitlerowskiej.

„Sojusz narodów słowiańskich —  oświadczył 
Generalissimus Stalin delegacji Warszawy 
w końcu 1944 r. —  to nie carski „wielkodzierża- 
wny“ panslawizm, —  to sojusz równouprawnio
nych państw słowiańskich. Związek Radziecki 
stoi właśnie na straży takiego sojuszu... Polska 
powinna być silnym i niezależnym państwem 
demokratycznym. Powinna posiadać silną armię, 
która razem z sojuszniczą Arm ią Czerwoną sta
nie na straży demokracji,bezpieczeństwa i poko
ju. Takiej Polsce Związek Radziecki zawsze go
tów jest iść z pomocą. Polska i Związek Radziec
k i winny pracować nad wychowaniem swoich 
narodów w duchu wzajemnego poszanowania 
i zrozumienia —  w tym celu, by na zawsze usu
nąć niebezpieczeństwo wojny“. Podobną myśl 
wypowiedział Generalissimus Stalin w przemó
wieniu swym z okazji podpisania polsko-radziec
kiej umowy o. przyjaźni, wzajemnej pomocy 
i powojennej współpracy z dnia 21 kwietnia 
1945 r. Po podkreśleniu, że umowa jest „gwaran
cją niezawisłości nowej demokratycznej Polski, 
gwarancji jej potęgi i rozkwitu“ Generalissimus 
Stalin oświadczył: „Dopóki nie było sojuszu 
między naszymi krajami, Niemcy miały moż
ność wykorzystania braku jednolitego frontu  
między nami, mogły przeciwstawić Polskę 
Związkowi Radzieckiemu i naodwrót i w  ten 
sposób uderzać na nie pojedyńczo. Sprawa ule
gła gruntownej zmianie od czasu, gdy doszło do 
sojuszu między naszymi krajami. Obecnie już 
nie można przeciwstawiać jednego kraju  drugie
mu. Obecnie istnieje jeden front między naszy
mi krajam i od Bałtyku do Karpat przeciwko 
wspólnemu wrogowi, przeciwko imperializmo
w i niemieckiemu. Obecnie można z całą pewno
ścią powiedzieć, że agresja niemiecka spotkała 
zaporę od wschodu“.

W  pamiętny dzień święta zwycięstwa 9 maja 
1945 r. Generalissimus Stalin w  przemówieniu 
do narodu radzickiego oświadczył: „Wiekowa 
walka narodów słowiańskich o swoją egzysten
cję i niezależność zakończyła się zwycięstwem
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nad napastn ikam i n iem ieck im i i ty ra n ią  n ie 
m iecką“ .

U m ow y o przy jaźn i, wzajem nej pomocy 
i współpracy powojennej zaw arł Zw iązek Ra
dziecki rów nież z Czechosłowacją i  Jugosławią. 
U m ow y te razem z um ową polsko-radziecką 
p rzyczyn iły  się do ugrun tow an ia  poko ju  i  d late
go są zgodne z interesem N arodów  Z jedno
czonych.

Is tn ien ie  Zw iązku  Radzieckiego i jego istota 
opiera się na zasadzie pokojow ej bra te rsk ie j 
współpracy rów noupraw nionych narodów ra 
dzieckich. Zasada ta ma już  za sobą w  Zw iązku 
Radzieckim  trzydziesto le tn ią  tradycję . R ozw i
nięciem  te j tra d y c ji jest słow iańska p o lityka  
Zw iązku  Radzieckiego, p o lityka  p rzy jaźn i z na
rodam i s łow iańskim i, będąca wyrazem  zrozu
m ienia w spólnych interesów  całej S łow iań
szczyzny.

D yplom acja radziecka z całą energią b ron i 
słusznych spraw  państw  słow iańskich na kon
ferencjach m iędzynarodowych. B ro n i (m in is te r 
spraw  zagranicznych W. M. M o ło tow ) słusznych 
żądań dem okratycznej Jugosław ii w  odniesieniu 
do T riestu  i  K ra in y  Ju lijs k ie j. W  odpowiedzi na 
zapytanie A gencji U n ited  Press, „ ja k i jest stosu
nek R osji do decyzji Jugos ław ii niepodpisania 
um ow y o poko ju  z W łocham i“  Generalissimus 
S ta lin  oświadczył: „Jugosław ia ma podstawy do 
tego, by być niezadowoloną“ .

W yrazem  słow iańskich zainteresowań Z w iąz
ku  Radzieckiego są prace K o m ite tu  S łow iańskie
go w  Moskwie. K o m ite t S łow iański w  M oskw ie 
jest odpow iednik iem  odnośnych kom ite tów  sło
w iańskich  w  Polsce, Jugosław ii, Czechosłowacji 
i B u łg a rii. Ośrodkiem  współpracy s łow iańskie j 
jest K o m ite t O gólnosłow iański w  Belgradzie.

Przewodniczący K o m ite tu  S łowiańskiego w  
M oskw ie gen. A leksander G undorow  tak  okre
ś l i ł  stosunek społeczności s łow iańskie j do za
chodnich gran ic Polski:

„Podejm ując wciąż na nowo rozstrzygnięte 
już  zagadnienie zachodnich ziem polskich, p rzy 
w róconych M acierzy po klęsce faszystowskich 
N iem iec, ponure s iły  re a kc ji św iatow ej pragną 
w  ten sposób postawić pod znakiem  zapytania 
uchw a ły  poczdamskie.

H istoryczna słuszność tych  uchwał, h is torycz
ne prawa narodu polskiego do tych  ziem, nie 
u legają żadnej w ą tp liw ośc i dla społecźeństwa 
k ra jó w  słow iańskich. P róby ponownego podjęcia 
kw es tii Z iem  Zachodnich uważać można jedyn ie  
za w yraz pragnien ia okazania poparcia rozb itym  
siłom  im peria lizm u niem ieckiego i  um oż liw ie 
n ia  ich odrodzenia.

Cała społeczność słow iańska stanie w  obronie 
słusznych uchw a ł kon fe renc ji poczdamskiej 
i  nie ulega żadnej w ątp liw ości, że udzielą je j 
w  ty m  poparcia wszystkie s iły  demokratyczne 
całego świata.

Ogromna zasługa narodu polskiego polega na 
tym , że uczyn ił on już  tak  w ie le  dla odrodzenia 
swych ziem zachodnich i  szybkiego przekształce
nia ich w  ośrodki dem okracji, w  pełnowartościo
we dzielnice swego k ra ju .

W raz z ca łym  narodem polskim  społeczeństwa 
państw  słow iańskich odczuły najgłębsze zado
wolenie, słuchając h istorycznych słów Genera
lissimusa S ta lina i  oświadczenia m in is tra  M oło- 
towa o nienaruszalności gran ic zachodnich 
P o lsk i“ .

N arody słow iańskie, k tó re  w n ios ły  o lb rzym i 
w k ła d  w  dzieło rozgrom ienia h itle row sk ich  
N iem iec, silne jednością i  demokratyczną odno
wą, s ta ły  się gw arancją społeczności ludzk ie j, 
walczącej o trw a ły  pokój i  bezpieczeństwo. So
jusz państw  słow iańskich ze Zw iązk iem  Ra
dzieckim  przyczynia się do pokojowego rozw o ju  
i  dobrobytu  m iłu jących  wolność narodów.

H. Świątkowski

W . M. Mołotow
W iaczesław M ołotow , m in is te r spraw zagra

nicznych Zw iązku  Radzieckiego, u ro d z ił się
9 marca 1890 roku  w  m iejscowości K ukarka , 
W iack ie j gubern ii (obecnie okręg K iro w s k i) . 
W  roku  1902 wstępuje do szkoły realnej w  Kaza
niu, a już  w  trz y  lata później działa w  ta jnych  
kó łkach m łodzieży rew o lucy jne j i  bierze udzia ł 
w  demonstracjach, organizowanych przeciwko 
carskiem u reżim ow i. Jest jednym  z g łów nych 
organizatorów  ruchu rew olucyjnego w  szkołach 
średnich Kazania. W  k w ie tn iu  roku  1909 przed 
egzaminami końcow ym i M o ło tow  wraz z n iek tó 
ry m i członkam i rew o lucy jne j organizacji zostaje 
aresztowany i  zesłany na dwa la ta  do gubern ii 
W ołogodzkie j. Chociaż w  W ołogdzie znajdu je  się
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pod obserwacją p o lic ji, ro zw ija  ak tyw ną  p a r ty j
ną działalność wśród m iejscowego pro le ta ria tu .

W  roku  1911 W. M o ło tow  jest ju ż  w  Peter
sburgu, gdzie wstępuje na po litechn ikę. Tu orga
n izu je  akadem ickie kó łka  P a rt ii Bolszew ików. 
Jest jednym  z za łożycie li „P ra w d y “ , w  k tó re j 
d ru ku je  a r ty k u ły  pod pseudonimami A. R iabin, 
W. M icha jłow , A. Zwanow. W  redakc ji „P ra w 
dy“  spotyka się ze Stalinem . W  1913 roku  zostaje 
ponownie aresztowany. Carska po lic ja  zabrania 
m u mieszkać w  sto licy. Lecz w  początkach 
pierwszej w o jn y  św iatow ej M o ło tow  ponownie 
z jaw ia  się w  Petersburgu. W krótce jednak w y 
jeżdża do M oskwy, gdzie prow adzi nadal a k tyw 
ną pracę pa rty jną . W  roku  1915 zostaje zesłany



ha Sybir. W  m aju  1916 roku  przedostaje się z Sy
b e rii do Petersburga i  podejm uje nadal pracę 
rew olucyjną.

W  czasie lu tow e j re w o lu c ji w  1917 roku  M oło- 
tow, jako  przedstaw icie l P a r t ii Bolszew ików  
wchodzi do K om ite tu  Wykonawczego P io tro - 
grodzkie j Rady Robotniczych Delegatów i  staje 
na czele redakc ji „P ra w d y “  do pow ro tu  S talina 
z syberyjskiego zesłania.

Po w ie lk ie j R ew o luc ji Październ ikowej k ie ru 
je  nacjonalizacją przem ysłu w  P iotrogrodzie 
i w  całym  północnym  okręgu. W  tym  czasie Mo- 
ło tow  po łożył niespożyte zasługi w  organizowa
n iu  nowego socjalistycznego us tro ju  w  m yśl 
wskazań Len ina i  Stalina, zajm ując coraz to 
wyższe i odpowiedzialne stanowiska pa rty jne  
i  państwowe. M o ło tow  rozw iąza ł szereg zagad
nień n a tu ry  gospodarczej i  po lityczne j i  pracą 
swoją znakom icie p rzyczyn ił się do ugrun tow a
nia gospodarki, socjalistycznej z Zw iązku  Ra
dzieckim.

ie n  znakom ity znawca zagadnień gospodar
czych swego rozległego k ra ju  k ie ru je  resortem  
p o lity k i zagranicznej ZSRR w  najcięższe lata 
w o jny  z h itle ro w sk im i N iem cam i i  obecnie 
w  okresie odbudowy pokoju światowego. Zna jo 
mość mechanizmu gospodarczego państwa stano
w i n iew ą tp liw ie  element bardzo is to tny w  jego 
pracy na tym  odpow iedzia lnym  stanowisku. Po
lity k a  zagraniczna Zw iązku  Radzieckiego to 
p o lityka  konstruktyw nego pokoju. W iaczesław 
M oło tow  we wszystkich swoich wystąpieniach 
na terenie p o lity k i m iędzynarodowej konse
kw entn ie  rea lizu je  zasadniczą lin ię  p o lity k i za
granicznej Zw iązku  Radzieckiego, k tó ra  na od
c inku  po lskim  zmierza do u trw a len ia  odradzają
cego się państwa polskiego w  granicach usta lo
nych na K on fe renc ji Poczdamskiej. W. M ołotow  
w ie lok ro tn ie  osobiście i  jako  mąż stanu dał licz 
ne dowody szczerej p rzy jaźn i dla naszego 
narodu.

LU D O M IR  R U BAC H

M i k o ł a j  G o g o l
Polak współczesny zna M iko 

ła ja  Gogola przede w szystk im  ja 
ko dram aturga, autora „Rew izo
ra “ , k tó ra  to komedia w  tea
trach polskich by ła  i  jest g ryw a 
na chętnie i stosunkowo dość 
często. S ztuk i dramatyczne Go
gola cieszą się —  m ówiąc popu
la rn ie  —  „w zięc iem “ u naszych 
reżyserów, akto rów  i  publiczno
ści. Ostatnio na p rzyk ład  na sce
nie Teatru  Polskiego w  Pozna
n iu  i  Teatru M iejskiego we 
W roc ław iu  już  dwa miesiące 
grany jest „R ew izo r“ . Kom edia 
Gogola cieszy się tak  w ie lk im  
powodzeniem, że na przed
staw ieniach spotkać można m ie
szkańców znacznie oddalonych 
od W roc ław ia  m iast dolnoślą
skich, k tó rzy  specjalnie p rzy je 
żdżają do W rocław ia, by ode
tchnąć atmosferą artystyczną 
nieśm iertelnego u tw oru . R ów 
nież w  Państwowym  Teatrze 
Śląskim  w  Katow icach K a ro l 
Borow ski przygo tow a ł „R ew izo
ra “ , a Państw ow y Teatr W ojska 
Polskiego w  Łodzi w y s ta w ił in 
ną komedię Gogola — „Ożenek“ . 
P rem iera stała się w ydarzeniem  
artystycznym , którego echo w y 
biegło daleko poza granicę po l
skiego Manchesteru.

Już chociażby dlatego redak
cja naszego pisma czuje się 
w  obow iązku przypom nieć po
krótce życie i twórczość znako
m itego rosyjskiego pisarza, k tó 
rego prozy nie zna praw ie  wcale 
nasze młodsze pokolenie na sku
tek nieznajomości języka ro sy j
skiego i  b raku  wznow ień oraz 
nowych przekładów  opowieści 
i  nowel autora „M a rtw ych  
dusz“ .

Ta lent Gogola b y ł wszech
stronny. Jego zm ysł obserwacji, 
w yostrzony ru ch liw ą  w yobra
źnią, u ła tw ia ł m u spostrzeganie 
na jbardzie j u ta jonych  zakamar
ków  życia człowieczego i  duszy 
ludzkie j. Z rodzinnego domu 
w yn iós ł piękne wspom nienia 
dzieciństwa, o k tó rych  m ów i w  
s łynnym  początku szóstego roz
dzia łu  „M a rtw ych  dusz“ .

M iko ła j Gogol u ro d z ił się 19 
marca 1809 roku. W  roku  bieżą
cym m ija  w ięc 138 la t od dnia 
jego narodzin. U m ys ł dziecka 
kszta łtow ała  gorąca m iłość m at
k i i piękno ziem i ukra ińsk ie j. 
M łody  Gogol poznaje życie 
ukra ińsk ie j wsi, uczy się kochać 
piękno ludowego obyczaju, po
dań, pieśni i  tańców. Jednocze
śnie zaczyna rozumieć ciężkie

położenie ludności wieśniaczej. 
W  dziesiątym  roku  życia Gogol 
zostaje oddany do g im nazjum  
w  Połtaw ie, a następnie w  N ie- 
żynie. M iko ła j Gogol b y ł choro
w ity m  dzieckiem. D łu g i też czas 
otoczenie nie dostrzegało w  n im  
zadatku tych  genia lnych uzdol
nień, z k tó rych  pow sta ły  pó
źniej jego niepospolite u tw o ry  
lite rackie . A le  jego ża rty  i  do
wcipne powiedzenia, jego iro 
niczne uwagi, podchw ytu je  to 
samo otoczenie i  cała szkoła roz
brzm iewa śmiechem, k tó ry  sta
now i zapowiedź tego śmiechu, 
ja k i rozlega się we w szystkich 
teatrach na przedstaw ieniach 
sztuk napisanych przez Gogola. 
P rzyszły komediopisarz już  w  
tych czasach odczuwa nieprze
zwyciężony pociąg do teatru. 
Zabiega o amatorskie przedsta
w ienia w  ścianach nieżyńskiego 
liceum, w  k tó rych  sam gra ro le  
starców i staruszek, ja k  np. n ia 
n i Wąsy lisy  w  kom edii K ry lo 
wa —  „N auka córkom “ .

Śmierć ojca stanow i poważny 
przełom  w  życiu szesnastolet
niego chłopca, k tó ry  poczyna 
głęboko zastanawiać się nad lo 
sem w łasnym  i  swojej rodziny. 
Początkowo m arzy nawet o po-
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M. W. Gogol (1809  —  1862).

święceniu swego życia trosce
0 podrastające siostry. Wszystko 
jednak układa się inaczej. Po 
ukończeniu szkoły średniej Go
gol razem ze swoim  p rzy jac ie 
lem  A. S. D an ilew skim  w y je 
żdża do Petersburga. W  sto licy  
R osji Gogol staje się pisarzem. 
Choć od najm łodszych la t m a
rz y ł o zamieszkaniu nad brzega
m i Newy, teraz wśród obcego 
otoczenia tęskni za rodzinną zie
mią, za czarem ukra ińsk ich  no
cy, w  k tó rych  z jaw ia ją  się fan ta 
styczne z jaw y i  tak  słodko pach
ną owocowe sady zapachem roz
kw ita jących  jab łon i. Z tych  
tęsknot rodzą się pow o li „W ie 
czory na chutorze w  pob liżu  D i- 
ka n k i“  —  u tw ór, k tó ry  zapew nił 
m łodem u pisarzow i popularność
1 uznanie.
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Długo nie m óg ł Gogol oswoić 
się z życiem w ie lk iego miasta. 
P róbow ał nawet podróży za
m orskich. Z a jrza ł do Lubek i 
i Hamburga. A le  w  obcych m ia
stach zaczął z ko le i tęsknić do... 
Petersburga. Po powrocie do sto
lic y  został u rzędn ik iem  i  po
św ięc ił się pracy lite rack ie j. P i
sze lis ty  do m a tk i z prośbą o ma
te r ia ł z życia ukraińskiego. Go
gol pisze o U kra in ie . Rośnie 
rozdzia ł po rozdziale znakom i
tych  „W ieczorów “ . Powstają ga
wędy: „W ieczór w  w ig ilię  Iw a 
na K u p a ły “ , „Noc przed Bożym 
Narodzeniem“ i  inne. Ze stronic 
„W ieczorów “  wychodzą na spot
kanie czyte ln ika  pysznie naryso
wane typ y  ukra ińsk ich  kozaków 
i  kozaczek, sw a rliw ych  bab, cy
ganów —  cała bogata galeria

ludzka. U tw o ry  iskrzą się wspa
n ia łym  hum orem  i  tchną szcze
rym , g łębokim  liryzm em . P o ry 
wające są opisy p rzyrody ukra 
ińsk ie j. W  Gogolu przyroda 
U k ra in y  znalazła swojego n a j
doskonalszego piewcę. Oddalo
n y  o setk i k ilo m e tró w  od rodz in 
nego k ra ju  m łody pisarz całą 
in tensyw ną m iłość i  tęsknotę 
przeistacza w  ko lorow e czaro
dziejskie opowieści o gw iaździ
stych nocach, o tu la jących p ła 
szczem snu stepy i  poukryw ane 
w  ja rach wsie i  chutory. „W ie 
czory“  ukazały się po raz p ie rw 
szy w  roku  1831. W yda ł je  Gogol 
pod pseudonimem Rudego
Pańki. ^

Następny u tw ó r Gogola to 
„M irg o ro d “ . W  ty m  utw orze Go
gol zwraca w zrok w  daleką 
przeszłość U kra iny . Z tego zbio
ru  gawęd gogolewskich p rzy ta 
czamy obok fragm ent jednej 
z najlepszych opowieści w ie l
kiego pisarza, „Nos“ , w  tłu m a 
czeniu Ju liana  Tuw im a.

Proza nie wystarcza jednak 
pisarzowi, k tó ry  kocha teatr. 
Gogol m arzy o napisaniu sztuki 
dram atycznej. Z tych  marzeń 
powstaje jedno z najw iększych 
arcydzie ł rosyjskiego dramato- 
pisarstwa, s łynny i  n ieśm ierte l
ny „R ew izo r“ . U tw ó r m ia ł w ie l
k ie  powodzenie, ale również 
p rzyn iós ł au to row i w ie le  zm art
w ień. Po prem ierze „R ew izora“ 
Gogol pisał:

„C a ły  św iat obrócił się prze
c iw ko mnie. Podeszli w iekiem  
i poważni urzędnicy krzyczą, że 
jestem  bezbożnikiem, ponieważ 
ośmielam się m ów ić w  ten spo
sób o ludziach pracy; po lic ja  jest 
przeciwko m nie; kupcy są prze
c iw ko m nie; lite ra c i przeciwko 
mnie. W ym yś la ją  m i i  chodzą do 
tea tru  na m oją sztukę; na 
czwarte przedstaw ienie nie moż
na by ło  kup ić  ani jednego b i
letu...

Teraz dopiero zrozumiałem, 
co to znaczy być komediopisa
rzem. N ajm n ie jszy prze jaw  p ra 
w dy — a oto pow sta ją  p rzeciw 
ko tobie wszystkie w a rs tw y  spo
łeczeństwa. W yobrażam sobie, 
co by się działo, gdybym  obra ł 
za treść m ej sztuk i życie s to li
cy, k tó re  znam teraz lep ie j od 
życia p ro w in c ji“ .



A u to r tych  słów  nie zdawał 
sobie być może sprawy, że pisząc 
je, p isa ł najwspanialsze epita
fiu m  na pom niku swej n ieśm ier
te lne j sławy. Pisarz, k tó ry  gnie
wa i  oburza, ale k tó ry  niepokoi, 
fascynuje i  pociąga, jest zawsze 
w ie lk im  pisarzem i... lekarzem 
chorób społecznych. O strym  
lancetem swej sa ty ry  Gogol roz
c ina ł w rzody, k tó ry m i b y ł po
k ry ty  organizm ówczesnego 
zbiorowego życia rosyjskiego. 
Trzeba p rzy tym  zaznaczyć, że 
na powstanie „R ew izora“  duży 
w p ły w  m ia ł in n y  gen ia lny ro 
sy jsk i pisarz A leksander Pu
szkin, z k tó rym  Gogol ze tknął 
się po raz p ierw szy w  roku  
1831. Puszkin b y ł tym , k tó ry  
podsunął G ogolow i pom ysł ko 
medii.

P raw ie  jednocześnie po „Re
w izorze“  powstała wystaw iana 
obecnie w  Łodzi komedia „Oże
nek“  i  „G racze“ .

b ia ł z ły  stan zdrowia. W  ty m  
czasie Gogol dużo podróżuje w  
poszukiwaniu zdrowia. K ilk a 
k ro tn ie  odwiedza W łochy. Rzym  
w  sercu Gogola za ją ł dużo m ie j
sca. W  latach od 1842 do 1846 
Gogol nieustannie podróżuje. 
W idz im y Gogola w  N icei, w  
Darmsztacie, Badenie i  w  Osten
dzie, dokąd p rzyb y ł na polece
nie lekarzy. Nadszedł ro k  1847— 
jeden z najsm utn ie jszych w  ży
ciu pisarza. Gogola otaczała po
wszechna niechęć. N ierozum ia- 
ny  przez współczesnych, pisarz 
otoczony b y ł m ia łką  zazdrością, 
z łośliw ą plotką. Pod w p ływ em  
goryczy, jaka  nape łn iła  duszę 
Gogola, powstaje jego „A u to r
ska spowiedź“ .

Z roku  na rok  Gogol w padał 
w  coraz głębsze przygnębienie, 
co znalazło swój na jbardzie j tra 
giczny w yraz w  decyzji spalenia 
rękopisu „M a rtw ych  dusz“ .

Gogol zm arł 21 lutego 1852 ro 
ku  w  Moskwie. W  pogrzebie je 
go w z ię ły  udzia ł t łu m y  ludu. Te
go ludu, k tó ry  przeczuwał, 
w b rew  o fic ja lne j k ry tyce , że 
Gogol jest pisarzem wiecznie 
żyw ym  i  jednym  z tych, k tó rzy  
to ru ją  drog i wśród małości 
i  nikczemności ludzk ie j —  dro
g i dla lepszego, szlachetniejsze
go życia. Z roku  na ro k  rosło 
znaczenie jego u tw orów .

Społeczeństwo radzieckie j 
U k ra in y  w id z i w  Gogolu tego 
pisarza, k tó ry  przez k ry tyczn y  
stosunek do ówczesnej rzeczy
w istości s taw ia ł diagnozę, k tó ra  
poprzedziła w ie lk ie  ozdrow ień
cze ruchy  rew olucyjne. D iagno
zę, k tó ra  jest jednocześnie jed
ną z na jp iękn ie jszych k a rt l ite 
ra tu ry  rosy jsk ie j i  św iatowej.

Ludomir Rubach

W  komediach swoich Gogol 
obnaża z ta jem nic  życie ro sy j
skie j b iu ro k ra c ji. Bohateram i 
jego sztuk są przede w szystk im  
sprzedajni, ograniczeni, lecz 
zarozum ia li urzędnicy.

„Ożenek“  b y ł w ystaw iony w  
roku  1842. B y ły  to czasy, k iedy 
Rosja obszarnicza przeistaczała 
się w  państwo b iu ro k ra c ji i bu r- 
żuazji kap ita lis tyczne j. Kom e
die Gogola stanowią odbicie za
chodzących przem ian socjal
nych, przem ian, w  k tó rych  je d 
nak m ora lna atmosfera zdepra
wowanej dobrobytem  i  le n i
stwem  w a rs tw y  ziem iańskiej 
przenosi się do urzędów i do
m ów b iu ro k ra c ji. Ta w łaśnie 
atmosfera ( i hodowane w  n ie j 
ty p y  ludzkie ) została znakom i
cie odtworzona w  jego kome
diach. Jest w  ty m  nie ty lk o  lite 
racka, ale i  społeczna zasługa 
w ie lk iego pisarza.

W  czasie, gdy Gogol pisał, 
p rzerab ia ł i  w yg ładza ł swoje ko
medie, do jrza ły  w  jego um yśle 
zarysy u tw o ru , do którego p rzy 
w iązyw a ł sam najw iększe zna
czenie, a m ianow icie  —  „M a r t
w ych  dusz“ .

Z up ływ em  dn i i  m ięsięcy w  
um yśle Gogola do jrzewało prze
konanie, że pow in ien s|g całko
w ic ie  poświęcić pracy nad tym  
utworem . Przekonanie to pogłę- I lu s t ra c ja  do opow iadania  „N o s “ , na sir . 14.
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osób słyszałam, że podczas golenia  tak  
tarmosisz nosy, że ledwo się t r z y 
mają,

A le  Iw a n  Ja kow lew icz  nie w ie d z ia ł „ 
na ja k im  świecie s to i;  poznał, że to> 
nos nie żadnej inn e j  osoby, ty lk o  ase
sora ko legia lnego Kowalewa, którego) 
g o l i ł  co środa i  niedziela.

—  Czekaj,  P raskow io !  Zaw inę go w  
gałganek i  po łożę w  ką c ika :  niech so
bie tam troszeczkę poleży, a potem go 
wyniosę,

—  N awet słyszeć o tym  nie chcę! 
Żebym ja  u siebie w  p o ko ju  odciętemu  
nosowi p o zw o l i ła  leżeć! T y  w ym ocz
ku !  Jedno umie: b rzy tw ą  po rzemieniu  
jeździć , a obowiązku swego wkró tce  
spe łn iać nie p o tra f i ,  dz iwkarz ,  n i k 
czemnik ! Żebym ja  za ciebie przed p o 
l ic ją  odpow iada ła?  A ch  ty, paskudzia-  
rzu  jeden ! drab ie  nieociosany! W on t  
z n im !  W o n t !  N ieś dokąd chcesz! Żeby  
m i tu nie śm ie rdz ia ł !

Nowela M. Gogola 
w tłumaczeniu 

J. Tuwima
(Fragment)

D nia 25 marca zd a rzy ł  się w  Pe
tersburgu n iezwyk le  dz iw n y  wypadek.  
C y ru l ik  Iw an  Jakow lew icz ,  zamieszka
ł y  p rz y  Wozniesienskim  Prospekcie  
( nazwisko jego nie doszło do nas, i na
wet na szyldzie , na k tó ry m  w ym a lo w a 
ny jest pan z  nam yd lonym  po l iczk iem  
oraz napis: „ I  krew, puszczają",  nic  
więce j  nie f ig u ru je ) ,  c y ru l ik  Iw a n  J a 
kow lew icz  obudz i ł  się dość wcześnie 
i poczu ł zapach gorącego chleba. 
Um ós łw szy  się nieco na łóżku , spo
strzegł,  że m ałżonka jego, dama dość 
solidna, am atorka  kawy, w y jm o w a ła  
z pieca świeżo upieczone chlebki.

—  Dzis ia j ,  P raskow io  Osipowna, nie 
będę p i ł  ka w y  —  rzek ł  Iw a n  J a k o w le 
wicz  —  a zamiast tego chc ia łbym  zjeść 
gorącego chleba.

( Praw dę  mówiąc, Iw an  Jakow lew icz  
m ia ł  chętkę i  na to i na tamto, w ie 
dz ia ł  jednak, iż żądać obojga by ło  rze
czą ca łk iem  n iemożliwą, a lbowiem  
Praskow io  Osipowna nie lu b i ła  tak ich  
ka p ry s ó w ) ,

N iech sobie dureń je  chleb  —  p o 
m yś la ła  małżonka  —  dla  mnie nawet

lep ie j :  zostanie dodatkow a po rc ja  ka 
w y " ,  poczem rzuc i ła  jeden bochenek  
na stół.

Iw a n  Ja ko w le w icz  w d z ia ł  d la  p rz y 
zwoitośc i f r a k  w pros t  na koszulę  
i, s iad łszy  p rz y  stole, p rzyg o to w a ł sól 
oraz dwie  g łó w k i  cebu l i ;  następnie  
w z ią ł  nóż —■ i  z uroczystą m iną zaczął- 
k ra jać  chleb. G d y  go roz po łow i ł ,  z a j 
rza ł  do środka  —  i  ku swemu zdum ie 
niu  spostrzegł, że się tam coś bieli.  
Iw a n  Ja kow lew icz  ostrożnie  d łubną ł  
nożem i pomacał palcem.

—  T w ardawe  —  rz e k ł  do siebie, —  
cóż to może być?

W suną ł palce wgłąb i  wyc iągną ł  —  
nos, W  p ie rw sze j c h w i l i  c y ru l ik o w i  
naszemu ręce op a d ły ;  następnie poma
ca ł :  nos, n iew ą tp l iw ie  nos! P rz y  czym  
odn iós ł wrażenie, że ja k iś  znany. Na  
tw a rzy  Iw ana  Jakow lew icza  odmalo
wa ło  się przerażenie. Lecz przerażenie  
to b y ło  n iczym w  porów nan iu  z fu r ią ,  
w  ja k ą  w pad ła  pan i  Praskowio .

—• Gdzieżeś ty, bestio, o d k ra ja ł  
nos?  —  k rz y k nę ła  gniewnie .  —  Ł o 
trze, p i ja czyn o !  Sama na ciebie, zbóju  
jeden, p o l i c j i  doniosę! Już  od trzech

ilustracje W itza

Iw a n  Ja kow lew icz  s ta ł w  zupe łnym  
osłupieniu . M yś la ł ,  m yś la ł  —  i nie: 
wiedz ia ł,  co w ym yś l ić .

—- D ia b l i  wiedzą, ja k  się to s ta ło  —- 
pow iedz ia ł  wreszcie d rap iąc  się za 
uchem, —  p i ja n y  wczora j  do domu  
wróc i łem , czy nie p i ja n y ,  sam ju ż  nie  
wiem. A  zdarzenie, j a k  wszystko- 
świadczy, w  samej rzeczy nie do p o ję 
cia, a lbowiem chleb  —  to rzecz p ie 
czona, a nos —  ca łk iem  co innego. S ło 
wem: galimatias.

Iw a n  Ja kow lew icz  u m i lk ł .  M y ś l  
o tym, że p o l ic ja  zna jdz ie  w  m ieszka
n iu  nos i  że będzie oskarżony, w p ra 
w i ła  go w stan zupe łne j n iep rzy tom 
ności. Zdaw a ło  mu się, że ju ż  w id z i  
przed  sobą p iękn ie  srebrem w yszy ty  
szka r ła tn y  ko łn ie rz ,  szpadę  —  i  dygo
ta ł,  ja k  w  febrze. Sięgnął wreszcie  po 
bu ty  i panta lony.  w la z ł  w  te wszystk ie  
łachy  i p rz y  akompaniamencie  p rze 
k leńs tw  i w yzw isk  P raskow i i  Osipo-  
wny, zaw iną ł  nos w gałganek i wyszed ł  
na ulicę.

C hc ia ł go gdzieś podrzuc ić :  albo pod  
s łupek p rz y  bramie, a lbo tak  jakoś,  
n iby  przez nieuwagę upuścić i skręcić  
w zaułek. A le  na nieszczęście t ra f ia ł  
mu się wciąż ja k iś  zna jomy, k tó ry  od 
rażu zaczynał od p y ta n ia :  „D o k ą d  
idz iesz?“ , albo „K o g o  tak wcześnie bę
dziesz g o l i ł? “  —  wobec czego Iw a n  
Ja kow lew icz  w żaden sposób nie mógł  
złapać odpow iedn ie j  chw i l i .  A  gdy mu  
się to uda ło  i upuśc i ł  zaw in ią tko ,  straż-
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Szanowny ten obywate l zna jdow a ł  
się ju ż  na Isak iew sk im  moście. O be j
rz a ł  się przede wszystk im , potem prze
c h y l i ł  się przez balustradę, n iby  chcąc 
popatrzeć pod  most, czy r y b y  gęsto 
ida, —  i  niepostrzeżenie c isną ł gałga-  
nek z nosem. Poczu ł ulgę. ja k  gdyby  
się nagle pozby ł  dzies ięc iopudowej no
szy. Iw a n  Jakow lew icz  uśmiechnął się 
nawet. I  zamiast pójść go l ić  urzędnicze  
p o d b ró d k i  sk ie row a ł k r o k i  w  stronę  
przedsięb iorstwa z napisem „Jedzen ie  
i  herbata", by  zamówić sobie szklankę  
ponczu  —  gdy  w tem na końcu mostu  
zauważy ł pana rewirowego, osobę o bu
dzącej szacunek powierzchowności,  z 
bokobrodami,  w  t ró jk ą tn y m  kapeluszu  
oraz p rz y  szpadzie.

Zamarł .  Pan re w iro w y  zaś k iw a ł  nań 
palcem i  m ów i ł :

—  A  bądźna łaskaw  b l iże j,  p rz y ja 
c ie lu !

Iw a n  Jakow lew icz ,  zna jąc fason, 
z da leka jeszcze z d ją ł  kaszkiet, po d 
szedł, ja k  gdyby  n igdy  n ic  i  pow ie
dz ia ł :

—- Sługa p o ko rn y  pana w ładzy  sza
nownego!

—  Nie, nie, braciszku, nie szanowne
go, ty  m i  le p ie j  powiedz, coś tam r o 
b i ł ,  s to jąc  na moście?

—  Ja k  Bóg w  niebie, dobrodzie ju ,  
szedłem go l ić  i  ty łk o m  spo jrza ł,  czy  
rzeka szybko p łyn ie .

—  Łżesz, łżesz! T ym  się nie w y k rę 
cisz. Więc co to by ło ?  Słucham.

—  Gotów jestem dwa razy  na t y 
dzień, a lbo nawet t r z y  razy  go l ić  w a 
szą m iłość  bez żadnego sprzeciw ień-  
stwa  —  odrzek ł  Iw a n  Jakow lew icz .

n ik  m ie jsk i  już  z, da leka pokaza ł mu  
halabardą, doda jąc :  „Podnieś, coś ci 
tam upa d ło “  i  c y ru l ik  nasz musia ł p o d 
nieść i  schować nos do kieszeni. O gar
nęła go rozpacz  —  tym  większa, że 
w miarę o tw ie ran ia  magazynów i  sk le 
pów  i lość lu d z i  na u l ic y  bezustannie  
wzrasta ła . Pos tanow i ł  iść na Isak iew sk i  
most: może się jakoś uda rzuc ić  nos do  
Newy?...  A le  przepraszam... Poczuwam  
się w pewnym stopniu do w iny ,  że nic 
dotychczas nie pow iedz ia łem  o Iw an ie  
Jakow lew iczu  —  czcigodnym skądinąd  
człowieku.

Iw a n  Jakow lew icz ,  ja k  każdy  p o 
rządny  rzem ieś ln ik  rosy jsk i ,  b y ł  s t ra 
sznym p i jan icą ,  i  chociaż codziennie  
g o l i ł  cudze podbródk i ,  to jego w łasny  
zawsze b y ł  zarośnię ty. F ra k  Iw ana  Ja-  
kow lew icza  ( Iw a n  ja k o w le w ic z  n igdy  
nie chodz i ł  w  surduc ie )  b y ł  ps troka ty ,  
t j .  w łaśc iw ie  czarny, ale ca ły  w  b ru -  
natno-żó łte  i  szare ja b łk a ;  ko łn ie rz  
m ia ł  wyśw iechtany, a zamiast trzech  
guz ików  w is ia ły  same n i tk i .  Z  Iw ana  
Jakow lew icza  b y ł  w ie lk i  cyn ik , i  k ie 
d y  asesor ko leg ia lny  K o w a le w  m ów i ł  
mu zazwycza j podczas golenia : „Z a w 
sze ci  ręce cuchną, Iw a n ie “  —  Iw an  —  
„Czemużby  m ia ły  cuchnąć?“ . —  ..Nie 
wiem, bracie, ale fak t ,  że cuchną  —  
m aw ia ł  asesor ko leg ia lny ,  a Iw an  Ja -

—  Nie, kochaneczku, to fa ramuszk ! 
M nie  t rze j  c y ru l ic y  golą i  jeszcze za 
w ie lk i  honor sobie poczy tu ją ,  h o  więc  
proszę up rze jm ie :  coś ty  tam ro b i ł?

kowlewicz, zażywszy tabak i  n am yd la ł  Iw an  Ja kow lew icz  zbiadł. . A 'e  w 
mu za to i po l iczek i  pod  nosem i za tym mie jscu zdarzenie ca łkow ic ie  za-  
uchem i p o d  b rodą —  słowem, gdzie snuwa się mgłą, i  co da le j  nastąp i ło  —  
mu się żywnie  podobało , nic a n ic  nie wiadomo.
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K I J Ó W
STOLICA UKRAINY

M łodz ież  U k ra in y  poznaje swó j k ra j .  Lekc ja  geografii .

Na w ysok ich  wzgórzach p ra w e ,  
go brzegu D n ie p ru  roz łoży ło  się 
starożytne  m iasto  K i j ó w  przez k ro 
n ik a rz y  nazyw ane „ M a tk ą  m iast  
z iem i ru s k ie j “ . W  m urach  tego m ia 
sta rozpoczęła się h is to r ia  w ie lk ie 
go państwa, k tó re  dziś n azyw am y  
Z w ią z k ie m  Radzieckim. Od wczes
nych  swoich początków  tu  w łaśn ie  
w  K i jo w ie  zw iązana została l icz .  
n y m i  w ęz łam i, k rw i ,  b ra te rsk ie j  
p rz y ja ź n i  i  b łysków  miecza z h i 
s to r ią  naszego narodu. Ze z ło tych  
b ra m  K i jo w a ,  z nad b łę k i tn o -z ie 
lonych w ód D n iep ru ,  w y jeżdża ły  
w  ziemie lech ick ie  czarnookie  
księżn iczk i rusk ie , by rodz ić  dz ie l, 
nych  synów w ła d a ją cym  polską  
ziem ią  k ró lo m  i  książętom Piasto- 
wiczom. T u ta j ,  ja k  w  pucharze  
złoc is tym, p ie n i ło  się bu jne  życie, 
w ią za ły  się w  jedną całość różne 
p rą d y  ku l tu ra ln e ,  by  w  rezu ltac ie  
s tw orzyć  o ryg ina lną  i  bogatą ro d z i
m ą s łow iańską ku l tu rę .

K i j ó w  leży na pogran iczu s tre f  
lesistej i  stepowej. P ow yże j  K i j o 
w a  w pada ją  do D n ie p ru  n a jw ię k .  
sze jego dop ływ y ,  Desna i  Prypeć, 
w zd łu ż  k tó ry c h  w  g łębok ie j  sta
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rożytnośc i zakładane b y ły  osady 
słowiańskie . K i j ó w  b y ł  jedną  
z na js tarszych s łow iańsk ich  osad. 
Dziś jest to jedno  z na jw iększych,  
na jb a rd z ie j  k u l tu ra ln y c h i  n a jp ię k 
n ie jszych m ias t Z w ią z k u  Radziec. 
kiego. Przed drugą  w o jn ą  p o w 
szechną za jm o w a ł trzecie miejsce  
po M oskw ie  i  Len ing radz ie  na ta 
be l i  za ludn ien ia  m ias t Z w ią z k u  
Radzieckiego. Jest bow iem  K i jó w  
sto licą Radz ieck ie j U k ra in y ,  a w ięc  
państwa, k tó re  pow ierzchn ią , i lo .  
ścią m ieszkańców, gospodarczymi  
zasobami, ła tw o  może być p o ró w 
nane z ta k im  w ie lk im  zachodnio
europe jsk im  państwem, ja k  np. 
Franc ja . W ładza radz iecka n a tu .  
ra lne  p iękno  K i jo w a ,  w yn ika ją ce  
z jego m alowniczego położenia nad  
na jp iękn ie jszą  rzeką E u ropy  
W schodn ie j  —■ D nieprem , stara ła  
się podnosić p lanow ą  rozbudow ą  

i  wznoszeniem now ych  m onum en
ta lnych  b udynków . K i jó w ,  k tó ry  
za czasów cara tu  sprowadzany b y ł  
do ro l i  gubern ia lnego  miasta, u lu 
b ione j rezydenc j i  p ro w in c jo n a l .  
nych  obszarn ików, ponown ie  sta ł 
się ośrodk iem i  ogn isk iem  na rodo 

w e j  u k ra iń s k ie j  k u l tu ry ,  k tó rą  re 
ż im  R om anow ych  zaku ł  w  jarzmo.

N aród  u k ra iń s k i  na leży do na j .  
zdoln ie jszych narodów  świata. L u 
dowa sztuka uk ra iń ska  budz i  
powszechny podz iw  na ca łym  
świecie. Pieśń uk ra ińska , dźw ięcz
na i  m e lody jna , podb i ja  każde 
serce. Te przyrodzone uzdo ln ię ,  
n ia  a r tys tyczne na rodu  u k r a iń 
skiego n ie  m o g ły  rozw inąć  się 
w  pe łn i  w  okresie ca rsk ie j  n iew o l i ,  
k iedy  lud  u k ra iń s k i  n ie  dopusz
czany b y ł  do szkół, zak ładów  nau.  
kow ych , k iedy  o jego losie decy
dow a ł obszarn ik  i  żandarm. S ta 
rano się zagłuszyć ź ród ła  u k ra iń .  
sk ie j  k u l t u r y  narodow ej. N ie  by ło  
tea tru  ukra ińsk iego W sze lk im i spo
sobami ham ow ano ro z w ó j  ro d z i
m e j l i te ra tu ry .

Po w ie lk ie j  R e w o lu c j i  Paździer. 
n ik o w e j  drzemiące p rzym usow o  
s i ły  duchowe na rodu  uk ra ińsk iego  
w y s t rz e l i ł y  wreszcie jasnym  p ło 
m ie n ie m . L u d  u k ra iń s k i  p rzem ó
w i ł  ca łym  bogactwem swego życia  
duchowego, a K i jó w  sta ł się jasną  
lampą, w  k tó re j  ten  p ło m ie ń  go. 
reje. T u ta j  ży je  i  tw o rz y  cała p le-



jada znakom itych  -poetów, ja k  
znany ju ż  naszemu narodow i,  
św ie tn y  t łum acz  u tw o ró w  m ic k ie 
w iczow sk ich  —  M a ksym  R y lsk i ,  
P aw e ł Tyczyna, M ik o ła j  Ba- 

żan i  inn i. . T u  p racu ją  proza icy  
i  d ra m a tu rg o w ie  z K o rn e jczuk ie m  
na czele. Tu  w  w span ia łych  tea. 
t rach  w ys tępu ją  św ie tn i  na rodow i  
aktorzy . P ow s ta ły  bogate muzea. 
Obok i  rów no leg le  ze sztuką roz 
w i ja  się nauka. W  K i jo w ie  p o w 
stała A ka d e m ia  N a u k  U k ra iń s k ie j  
SRR, o k tó re j  obszernie piszemy  
na in n y m  miejscu. U n iw e rsy te t  
K i jo w s k i  g rom adzi w  swoich m u-  
rach tysiące łaknących  w iedzy  
m łodych  ludzi. Powsta ło  w ie le  no .  
w ych  zak ładów  naukow ych .

W  okresie s ta l inow sk ich  p ięc io 
la tek  K i j ó w  sta ł się rów n ież  po
w a żn ym  ce n tru m  przem ys łow ym .

Szybko rozw ija jące  się miasto  
z p raw ego wysok iego brzegu  
D n ie p ru  p rze n ik ło  rów n ież  na
n isk i  ró w n in n y  brzeg lewy.

K i j ó w  —  Gmach Rad Ludow ych  U  SRR.

Od daw na  poeci op iew a l i  p iękno  kich. Lecz oto na jego u l icach po- i  zagładę. L e g ł  w  gruzach prze-  
K i jo w a .  M iasto  godne by ło  n a jb a r -  j a w i l i  się barbarzyńscy  teu ton i.  p ię kn y  Kreszczatik , położony w  
dzie j w yszukanych  ry m ó w  poetyc. P rzyn ieś l i  ze sobą grabież, ru in ę  cen trum  miasta, ze sw o im i l iczny-

K i jó w  odbudowuje  się. T ak  wyg ląda  obecnie Kreszczatik .
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K i j ó w  —  ul ica  Kościelna,

m i m agazynami, k a w ia rn ia m i ,  sa. 
la m i konce r tow ym i,  gm acham i  
p a ń s tw ow ych  i społecznych in s ty 
tuc j i .

W  K ijow sko -P ecze rsk ie j  Ł a w -  
rze —  jedne j  z na jw iększych  św ia .  
t y ń  p raw os ław ia— h i t le ro w c y  w y 
sadzi l i  w  powietrze, wspania łą  
i  s ta rożytną  ka tedrę  Uspieńską. 
O g ra b i l i  zak łady  naukowe, muzea  
i  tea try .  S p a l i l i  całe dzieln ice. W y 
n iszczy li  sady i  ogrody, k tó ry c h  
bu jn a  z ie leń dodawała ty le  u ro k u  
s to l icy  uk ra ińsk iego  narodu.

Lecz niezniszczalne jest życie  
lu d ó w  s łow iańsk ich . N ie  w yn isz -  
czalna jes t ich w o la  istn ien ia . K i 
jó w ,  ja k  i Warszawa, znów żyje. 
Z nów  tę tn i  rozgw arem  pracy  
i  szybko leczy s trasz liwe rany.  
Z n ó w  pracu ją ,  ja k  za la t  p rzed
w o jennych , jego k u l tu ra ln e  in s ty 
tucje, tea try ,  A kadem ia  N auk  
i  wyższe zak łady  naukowe. W ię k 
sza część fa b r y k  ponow n ie  osiąg
nę ła  poz iom p ro d u k c j i  p rze d w o 
jenne j. N a w e t  i lość m ieszkańców, 
chociaż h i t le row scy  faszyści w y -
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tę p i l i  w  jednym  ty lk o  obozie 
śm ierc i, w  B ab im -Jarze  180 tys ię 
cy K i  jow ian ,  z rów na ła  się z l iczbą  
przedwojenną.

Prace nad odbudową t rw a ją  bez 
p rze rw y ,  a na jb a rd z ie j  charak te .  
rys tyczną  cechą odbudow y K i jo w a  
jes t dążenie do nadan ia  m iastu  
bardz ie j  nowoczesnych rysów,  
usuw a jących  o m y łk i  powsta łe  w  
czasie jego h istorycznego rozw o 
ju .  Jak  wszys tk ie  m iasta  w  Z w ią z 
k u  Radz ieck im  —  rów n ież  K i jó w  
nie jest o d b u d o w yw a n y  mecha
nicznie, w  d a w n y m  sw o im  w y g lą 
dzie. P lan  odbudow y zachowuje  
wszystk ie  is totne wartośc i,  zgodny  
jest w  g łów nych  zarysach z do
tychczasow ym  procesem ro zw o jo 
w y m  miasta, ale jednocześnie  
w prow adza  celowe ko re k ty ,  k tó re  
u ła tw ią  życie m ieszkańcom i  pod
niosą swoiste p iękno  n a jp ię k n ie j 
szego m iasta U k ra in y  Radzieckie j.  
Na popie l iskach w o jn y  w y ras ta  
pod b łę k i te m  uk ra ińsk iego  n ieba  
ja k g d y b y  now a stolica, k tó ra  łą 
czy w  sobie czar przeszłości z no 

woczesną elegancją, łączy urodę  
z m yś lą  o doskonalen iu  w a ru n k ó w  
pracę, naukę i  sztukę dąży do pe ł-  
b y tu  ludzkiego, k tó r y  go przez  
n i  swego wyrazu .

N a ród  po lsk i, z łączony z na roda 
m i  Z w ią z k u  Radzieckiego w ęz łam i  
t r w a łe j  p rzy jaźn i,  z żyw ą  sym pa
t ią  ś ledzi t r u d  narodu  u k ra iń s k ie 
go, zmierzającego do odbudow y  
i  r o z k w i tu  życ ia narodowego, cze
go w id o m y m  w yrazem  jes t przede  
w szys tk im  odbudowa i  ro z k w i t  
K i jo w a .

E l -M ir .

C ZTERY TYS IĄ C E  PIĘĆSET  
M IL IO N Ó W  EG ZE M P LA R ZY  

K S IĄ ŻE K

Ogólny nakład wszystkich 
książek, w ydanych w  ZSRR w  
ciągu ostatniego dziesięciolecia, 
wynosi ponad 4,5 m ilia rda  
egzemplarzy, w  tym  4 m ilio n y  
przypada na Federację Ro
syjską.



Akademia Nauk Ukraińskiej S. R. R.
Akadem ia N auk U kra ińsk ie j In s ty tu t H is to r ii U k ra in y  w ie l-  gospodarki ro lne j U kra iny . Dzię- 

SRR należy do na jpow ażn ie j- ką ilością dz ie ł szeroko ośw iet- k i ich pracy uzyskano szereg no- 
szych ośrodków pracy naukowej l i ł  h is to rię  narodu ukra ińskiego w ych k u ltu r  ro lnych. W ykona- 
w  Zw iązku  Radzieckim. Założo- i  jego w alkę o wolność. In s ty tu t na została praca ak lim a tyzac ji 
na w  roku  1919, zgrom adziła w  F o lk lo ru  i  E tn o g ra fii zebra ł i  przysw ojen ia nowych dla tego 
swoich m urach w yb itn ych  uczo- i naukowo usystematyzował, o- k ra ju  k u ltu r  i  podniesienia uro- 
nych, k tó rych  im iona szeroko są raz p rzysw o ił św iatow ej k u ltu -  dzajności ziem i ukra ińsk ie j, 
znane nie ty lk o  w  ZSRR, ale i  rze ogromne bogactwo ukra - Najazd hord germańskich na 
poza jego granicam i. In s ty tu ty  ińsk ie j poezji ludow ej, m uzyk i i  ziemię ukra ińską  zm usił uczo- 
A kadem ii szczycą się w ie lk im i innych  dziedzin sztuk i ludow ej, nych ukra ińsk ich  do opuszcze- 
osiągnięciam i w  pracy naukowo- In s ty tu t E konom ii sw oim i n ia  na pew ien czas granic ich 
poznawczej. pracam i p rzyczyn ił się znacznie ojczyzny. Lecz na innych  tere-

In s ty tu t U kra ińsk ie j L ite ra tu - do wzmożenia p roduk tyw nych  nach Zw iązku  Radzieckiego nie 
ry  im . Tarasa Szewczenki i  In - s ił tego k ra ju , dopomógł do ra - ustaw ali on i w  swej pracy 
s ty tu t Językoznawczy w yda ją  c jona lizac ji p rzym ys łu  i  gospo- i  p rzyczyn ili się znacznie do 
opracowane naukowo dzieła d a rk i ro lne j. wzm ocnienia s iły  bo jow ej A rm ii
ukra ińsk ich  k lasyków  lite rac- In s ty tu t F izyko-chem icznych i  Radzieckiej. Akadem ia N auk z 
kich, s łow n ik i, p rzyczynk i do M atem atycznych Nauk, In s ty tu - K ijo w a  została ewakuowana 
dzie jów  lite ra tu ry  uk ra ińsk ie j i  ty  N auk B io logicznych i  Tech- aż do U fy  —  sto licy  Basz- 
prowadzą skrzętne badania nad nicznych p rzyczyn iły  się żarów- k irs k ie j re pub lik i. Prace nie zo- 
rozwojem  języka i  lite ra tu ry  no do rozw o ju  nauk i św iatow ej s ta ły przerwane, lecz b y ły  kon- 
ukra ińsk ie j. ja k  i  do ro zkw itu  przem ysłu i tynuowane z całą energią w

K i j ó w  —  Gmach U k ra iń s k ie j  A k a d e m i i  Nauk.
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TEATRY RADZIECKIEJ UKRAINY

K i jó w  —  Gmach Państwowego Teatru  Ba le tu  i O pe ry  im. Tarasa Szewczenki 
po g run tow nym  remoncie.

U kra in a , k ra j p rzep ię kn ych  k ra jo 
brazów  i p ło d n e j ziem i, s łyn ę ła  od- 
■dawna z cza ro dz ie jsk ich  p ieśni, śp ie 
w anych  przez w span ia łe  głosy. Pieśń 
u k ra iń ska  na leży do n a jp ię kn ie jszych  
p ieśn i ludo w ych  św iata. Śpiewacy 
U k ra in y  ju ż  p rzed  w iekam i c ie szy li się 
zasłużoną s ław ą, Lecz w a ru n k i s o c ja l
ne, w  ja k ic h  ż y ł p rzed  R ew o luc ją  Paź
d z ie rn iko w ą  lu d  u k ra iń s k i, ham ow a ły  
rozw ó j narodow e j s z tu k i u k ra iń sk ie j.

D op ie ro  R ew o luc ja  P aźdz ie rn ikow a  
o tw o rz y ła  p rzed  ludem  U k ra in y  sze
roką  drogę s z tu k i i  p iękna. D z iś  na 
U k ra in ie  ra d z ie ck ie j p isarze, d ra m a tu r
gowie, kom pozy to rzy , m alarze, opow ia 
d a ją  o p ię kn ie  p rz y ro d y  o jczys te j, o d 
tw a rz a ją  ją  w  rozm a itych  form ach 
sz tuk i, śród k tó ry c h  sztuka  sceniczna 
za jm u je  coraz ba rdz ie j poczytne  m ie j
sce.

N aw et w o jna  n ie  zaham owała rozw o-

(Dokończen ie  ze str. 19)

mu uczeni i pracow nicy te j in 
s ty tu c ji rozw iąza li w ie le  tech
nicznych problem ów  aktua lnych 
dla przem ysłu wojennego. Za 
prace, związane ze wzmożeniem 
obronności Zw iązku  Radzieckie
go, o trzym a li najwyższą nagrodę 
—  ty tu ł bohaterów  pracy socja
lis tyczne j —  akadem icy: E. O. 
Patón i O. O. Bogomolec.

W ie lk ie  zasługi d la ra tow ania  
życia i zdrow ia żo łn ierzy A rm ii 
Radzieckiej po łoży ł In s ty tu t K l i 
nicznej F iz jo log ii, k tó ry  m iędzy 
in n ym i udoskonalił m etody tra n 
s fuz ji k rw i.

'L a ta  w o jny , to la ta zapisane 
ch lubnie w  h is to r ii A kadem ii 
N auk U kra ińsk ie j SRR.

Wiosną roku  1944 Akadem ia 
pow róciła  do rodzinnego K ijo 
wa. Faszystowscy wandale, k tó 
rzy tak  bardzo zniszczyli piękną 
stolicę U kra iny , n ie zdążyli w y 
sadzić w  pow ietrze wspania łych 
budynków  U kra ińsk ie j Akade
m ii Nauk. Jednak, niestety, w  
okresie okupac ji z ru jn o w a li i  
zn iszczyli wszystko, czego nie 
zdołano zabrać z gmachów A ka 
dem ii w  czasie ewakuacji. K o 
le k ty w  naukow ych pracow n i
ków  A kadem ii na tychm iast z 
ogrom nym  entuzjazm em  p rzy 
s tąp ił do pracy, n ie ty lk o  przy 
odbudowie samej in s ty tu c ji, lecz 
i gospodarki narodowej U k ra in y  
i  znów rozw iązuje szereg, p ro 
blem ów o w ie lk im  znaczeniu 
naukowym .

ju  s u u m  uKicunsKiej, r o  oswoDoazemu 
tego k ra ju , we w szys tk ich  jego m ia 
stach i w siach p o d ję to  pracę n ie  ty lk o  
nad odbudow ą zniszczonych os ied li 
lecz i nad  odbudow ą sz tuk i.

Społeczeństwo U k ra in y  kocha s z tu 
kę tea tra lną . T ea tr w  życ iu  narodu 
ukra ińsk iego  odgryw a  coraz ba rdz ie j 
don ios łą  rolę. P rzed w o jn ą  na U k ra in ie  
rad z ie ck ie j b y ło  czynnych  131 tea trów . 
W ie le  z n ich  zn iszczy li h it le ro w scy  
barba rzyńcy. W  ciągu n ieca łych  dwuch 
la t odbudowano i u ruchom iono  105 
tea trów . W  1950 roku , pod kon iec 
p ie rw sze j pow o jenne j p ię c io la tk i, bę
dzie czynnych 90 te a tró w  d ra m a tycz 
nych  5 te a tró w  operow ych i  20 k u k ie ł
kow ych. N adto , oprócz tea trów  d la  
m łodz ieży, k tó re  są ju ż  czynne we 
Lw ow ie , Odessie i N ik o ła ie w ie  będą 
znów uruchom ione te a try  d la  d z ie c i w  
K ijo w ie , C harkow ie  i S ta lino . Ponadto  
zostaną o tw a rte  ro sy jsk ie  te a try  d ra 
m atyczne w  A rte m o w sku  Lw o w ie  i K u -  ! 
kaczew ie, W  ten sposób p ię c io la tka  
odbudu je  i rozsze rzy p rzedw o jenną ' 
sieć te a tró w  na U kra in ie .

W  zw iązku  z odbudow ą te a tró w  w y 
ła n ia  się p rob lem  ka d r a k to rsk ich . D la  
now ych te a tró w  U k ra .ń sk ie j SRR p o 
trzeba będzie oko ło  2 tys ięcy ak to rów , 
a d la  chórów  i  zespołów  m uzycznych 
o ko ło  3 000 śp iew aków  i 1.500 m uzy
ków . W  celu p rzeszko len ia  ta k  znacz
nej ilo ś c i p ra co w n ikó w  a rtys tyczn ych  
postanow iono u ruchom ić  p ięć szkó ł 
d ram atycznych  poza tym i, k tó re  ju ż  
p ra cu ją  w  Odessie i D n ie p ro p ie tro w - 
sku. Ponadto  o tw a rty  będzie In s ty tu t 
T e a tra ln y  w  Odessie i ca ły  szereg s tu 
d ió w  d ram a tycznych  p rz y  tea trach  
oraz szkó ł m uzycznych i cho reog ra ficz 
nych. W szys tk ie  te  in s ty tu c je  szko le 
n iow e n ie w ą tp liw ie  zabezpieczą rozw ó j 
ra d z ie ck ie j sz tuk i na U kra in ie .

Jeś li chodzi o dobór sztuk, to  obec
n ie  na scenach u k ra iń sk ich  tea trów  
grane są najlepsze u tw o ry  Gogola, 
G ork iego, Szekspira, M o lie ra , Lope de 
W egi, G oldoniego a z oośród ko m p o 
zy to ró w  —  C zajkow skiego, V erd iego, 
B ize ta  i  innych, M a  się rozum ieć 
znaczną część re p e rtu a ru  stanow ią 
u tw o ry  radz ieck ich  u k ra iń sk ich  a u to 
rów . W ym ie n im y  k i lk a  z pośród n a j
b a rd z ie j p rz y c h y ln ie  osta tn io  przez 
pub liczność U k ra in y  p rz y ję ty c h  u tw o 
rów . N ależą do n ich : O pera W e rik o w - 
skiego „N a jm y c z k a " , M e jtu sa  i R yb a l-  
czen.ki „H a jd a m a c y “ , u tw o ry  K o rn e j- 
czuka, K ocze rg i i innych . Z  pośród ro 
sy js k ic h  d ra m a tu rg ó w  szczególnym  
uznaniem  u k ra iń sk im  pub licznośc i c ie 
szą się Leonow, S im onow, Pogodin, 
T ren iew .

W  zniszczonym  p rzez h itle ro w có w  
w  s tra s z liw y  sposób K ijo w ie  znów  r o 
zentuzjazm ow ana pub liczność o k la sku 
je  u tw o ry  tvch  p isarzy . W  s to lic y  
U k ra iń s k ie j SRR p ra cu je  bow iem  znów 
A k a d e m ic k i T ea tr O pery  i B a le tu  im. 
Szewczenki i  U k ra iń s k i T e a tr  D ra 
m atyczny im . Iw ana  F ranko , R o sy jsk i 
T e a tr D ram a tyczn y  im , Lesi U k ra in k i 
N iedaw no o tw a rto  dw a nowe te a try :
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M ow y U k ra iń s k i T ea tr D ram a tyczny  
i  T ea tr T ransportow ców .

K ijo w s k i T ea tr D ra m a tyczn y  im . 
Iw ana  F ra n ko  szczyci się tym , że w y 
chow a ł ca łą  p le ja d ę  u ta len tow anych  
i  s ław nych  w  ca łe j U k ra in ie  a rtys tó w  
ja k : A le k s y  W a tu la , A le ksa n d e r Ju - 
rew sk i, Teren tiusz Ju ra , Teodozja  
W arm ińska  i innych

Ten sam tea tr, będący rep rezen ta 
c y jn ym  tea trem  rad z ie ck ie j U k ra in y , 
w  b ieżącym  sezonie w y s ta w ił sztukę 
m łodego rosy jsk ie go  d ram atop isarzą  
Leonida  M a lug ina , p t. „S ta rz y  d ru h o 
w ie "  oraz sztukę B orysa  C zyrskow a 
„Z w yc ię zcy ", o w ie lk im  zw ycięstw ie  
na rodu  radz ieck iego  w  os ta tn ie j w o j
n ie  z N iem cam i. W  styczn iu  br. te a tr  
ten w y s tą p ił z p rem ie rą  nowej sz tuk i 
K o m e jczu ka  „M a rz e n ie “ , a w  próbach 
zn a jd u je  się sztuka A le ksa n d ra  Syrow a 
p t. „D a le k o  od S ta lin g ra d u ". Z apow ie 
dziane zosta ło  w ystaw ien ie  jeszcze w  
b ieżącym  sezonie s z tu k i Leon ida  P ie r- 
w om ajsk iego, poem atu —  legendy 
, O leksa  D ow busz". A le ksa n d e r Popow - 
sk i pisze d la  tego te a tru  sz tukę  o zna 
ko m ity m  radz ieck im  uczonym  —  P iła 
tow ie , a d ram a tu rg  D m itre n k o  p ra cu je  
nad sztuką o ludz iach  soc ja lis tyczne 
go Donbasu.

Ten pob ieżny rz u t oka na w sp ó ł
czesny te a tr  u k ra iń s k i, ma się ro z u 
mieć, n ie w ycze rpu je  całego zagadnie
n ia  i  n ie  od tw arza  ca łości bu jnego ż y 
cia tea tra lnego re p u b lik i u k ra iń s k ie j.

Ka-Em .

Mickiewicz w ukrc
Społeczeństwo ukra ińsk ie  

zawsze żywo interesowało się 
twórczością Adam a M ick iew icza 
Jeszcze w  roku  1827 P. H u lak- 
A rtem ow sk i prze łoży ł balladę 
„Pan T w ardow sk i“ . Później n a j
znakom its i poeci U k ra in y  chęt
nie i  często tłum aczy li wiersze 
i  poematy naszego wieszcza.

Za radzieckich czasów zainte
resowanie twórczością autora 
„Pana Tadeusza“  jeszcze bar
dziej wzrosło. Mnożą się prze
k łady. Ostatnio naprzyk ład  zo
sta ł w ydany w  K ijo w ie  „Z b ió r 
poezji w yb ranych “  A. M ic k ie w i
cza. W  „Z b io rze “  znalazły się 
ba llady w  znakom itych przekła 
dach M. Rylskiego, G. Kow alen- 
k i, J. K u lsk ie j, A. Maliszka. M. 
R y lsk i dokonał rów nież prze
k ładów  „Sonetów  m iłosnych“  i 
„Sonetów  k rym sk ich “ . „Śm ierć 
p u łko w n ika “  i  „P ieśń fila re tó w “ 
p rze łoży ł M. P riga ri, a „Farysa“  
K . Gerasim ienko. Z poematów, 
całkow itego przekładu „G raży 
n y “  dokonał M. Tereszczenko.

ińskich przekładach
Inne poematy zamieszczono w  
uryw kach.

Swego czasu pełnego przek ła 
du „Pana Tadeusza“  dokonał M. 
R ylsk i. P rzekład ten jest już 
dzisiaj rzadkością b ib lio filską .

K ry ty k a  radziecka ocenia 
om aw iany zb iór bardzo ko rzy 
stnie. W  jednym  z ostatn ich nu 
m erów czasopisma ukraińskiego 
„L ite ra tu rn a  Gazeta“  G. W er- 
wes, om awiając nowe wydanie 
poezji M ick iew icza w  języku 
ukra ińsk im , pisze: „W ydanie  
zb ioru m ów i o tym , że do jrza ł 
już  czas dania ukra ińskiem u 
czy te ln ikow i pełnego przekładu 
u tw o rów  A. M ickiew icza. Nale
ży o tym  koniecznie pomyśleć, 
tym  bardziej, że do 150-letniej 
rocznicy urodzin  A. M ickiew icza 
pozostało ty lk o  dwa la ta “ .

Te w yże j przytoczone zda
nia ukra ińskiego k ry ty k a  lite 
rackiego m ów ią na jw yraźn ie j o 
g łębokim  pietyźm ie, ja k im  tw ó r
czość naszego wieszcza otoczona 
jest na U kra in ie .

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU OLEJARSKIEGO

B IU R O  S P R Z E D A Ż Y

W a r s z a w a  
ul. Chocim ska N r  14

Dostarcza z podległych fabryk wysokowartościowy rafino

wany olej jadalny w butelkach do sm a że n ia , p ie c z e n ia  

c ia s t, do s a ła te k  i m a j o n e z ó w  .....  - -  —-

Sprzedaż d e ia lic zn a  
w  W a r s z a w i e :

Sklep Państwowego Przemysłu Spożywczego, ul. M arszał

kowska 81, sklepy Państwowego Zjednoczenia Konserwo

wego, sklepy firmy „ P l u t o  n", Spółdzielnie, oraz większe 

sklepy prywatne. ■■■■■■■ ........ .......-



DR. Ż A N N A  K O R M A N O W A

Kobieta Radziecka w latach wielkiej wojny
Znużeni sześcioleciem w o jennym  niechętnie 

doń powracam y wspomnieniem. A le  w  dniu 
8 marca —  w  dn iu  dorocznego św ięta kobiet, 
gdy szukamy w  m iędzynarodowej rodzin ie  bo- 
jow niczek o pokój i  spraw iedliwość na jgodn ie j
szych i na jbardzie j o fia rnych, m im ow o li w ra 
camy do ponurych la t w o jny, m im ow o li przeży
wam y raz jeszcze groźne dla świata, dla ludzko
ści chw ile  i m im ow o li m yś lim y  —  o kobiecie 
radzieckiej.

R ównouprawniona nie ty lk o  w  lite rze  prawa, 
ale w  życiu —  w  pracy zawodowej, w  rządzie 
państwem, w  tw órcze j pracy na po lu nauk i 
i sztuki — kobieta radziecka złożyła  w  latach 
w o jn y  egzamin obyw ate lskie j dojrzałości, uśw ia
dom ienia politycznego, gorącego patrio tyzm u.

Z. S. R. R. toczył śm ierte lne zapasy z faszy
stowskim  n iem ieckim  najeźdźcą. W alka na 
śmierć, w a lka  o prawo do życia, do trw an ia  
i rozw o ju  nie ty lk o  ogromnego państwa Rad, 
ale i  całej postępowej ludzkości, a w  pierw szym  
rzędzie narodów i  państw  słow iańskich —  oto 
treść tych  zmagań. „W szystko dla fron tu , 
wszystko dla zwycięstwa“ , to hasło rzucone 
przez k ie row n ików  państwa i  narodu, znalazło 
pełne pokryc ie  w  życiu  Z. S. R. R. Wieś oddała 
całą swą m łodą i  zdrową roboczą siłę męską na 
fron t. F ab ryk i, h u ty  i kopaln ie z luzow ały z sze
regu odcinków  pracy mężczyznę. Urzędy i  szko
ły , ośrodki pracy ku ltu ra ln e j rezygnow ały z pra- 
cowników-mężczyzn. Wszędzie mężczyznę za
stąpić m usiała kobieta. Bez frazesów, bez pozy, 
un ika jąc pozorów, kobieta radziecka stanęła na 
na jbardzie j odpow iedzia lnych k ierow niczych 
placówkach zaplecza fron tu , dając śm ierte ln ie  
zagrożonej socja listycznej ojczyźnie bezapela
cy jn ie  szczodry w k ład  sił, czasu, zdolności, w ie 
dzy. K obieta radziecka w y trw a ła  na n a jtru d n ie j
szych odcinkach w a lk i. N ie przodowniczki, n ie 
w y ją tk i, ale ogromna rzesza kobiet, dziesiątki 
i setki tysięcy, m ilio n y  mózgów i rą k  roboczych. 
W ie lka  akcja przerzucenia na dalekie bezpiecz
ne, u ra lsk ie  i  az ja tyckie  zaplecze 25 m ilionów  
ludzi i tysięcy zakładów pracy dokonana zosta
ła  w  znacznym stopniu przez kobiety. Nowe, 
szybk im i m etodam i prowadzone budow nictw o 
przem ysłowe na potrzeby fron tu , spoczywało na 
barkach kobiet. T rudno wspominać bez wzrusze
n ia  robocze brygady kobiet, k tó re  p rzy  40° m ro 
zie z oskardem i  k ilo fem  w  ręku  w yru szy ły  
w  tundrę, na step, sku ty  w  grudę i  p o tra f iły  w y 
trw ać w  pracy. T rudno wspominać bez głębo
kiego wzruszenia ich hart, ich zacięty optym izm , 
ich spokojne bohaterstwo w  latach, gdy" nawet 
na j  w y  trw a ls i m usie li walczyć z niepewnością 
i  lękiem.

N ie  sposób w yliczyć  wszystkich odcinków  pra
cy, na k tó rych  zapisała się z ło tym i zgłoskam i 
kobieta radziecka — czy wspom nim y te m atk i,
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oszalałe z rozpaczy a nieugięte, k tó re  w ynos iły  
z p łom ien i w o jn y  swoje p isk lę ta  w  bezpieczne 
miejsca w  lipcu  1941 roku ; czy bohaterskie Le- 
n ingradk i, k tó re  w y trw a ły  w  męczeńskim m ie
ście, w  p ierścieniu b lokady, w  kościstym  uścisku 
głodu i  p o tra f iły  zachować postawę pomocnej 
społecznie aktyw ności; czy m łode partyzan tk i, 
dotrzym ujące k roku  mężczyźnie, n ieu lękłe , idą
ce aż po kres strasznej śm ierci z wysoko un ie
sioną głową ideowego bo jow nika, socjalistyczne
go p a tiio ty ; czy m ilio n y  skrom nych pracownic, 
w ydobyw ających potrzebne dla fro n tu  centna
ry  żywności, m ilio n y  m etrów  tkan in , tony le
ków, w  na jw iększym  w ys iłku  z poświęceniem 
w ytchn ien ia , snu, wygody osobistej.

D la  p rzyk ładu  w ym ien im y choć k ilk a  nazwisk 
kobiecych.

Legenda oprom ienia już  postać Zoi Kosmode- 
m iańskie j, bohaterskie j m oskiewskie j p a rty 
zantki.

Z uznaniem w ym ien ia  się nazwisko m aszyni
sty kob ie ty  Czuchniuk, k tó ra  prow adziła  po
ciągi z am unic ją  na groźne fro n ty  Kurska, O rło 
wa, K ijo w a  i  B rianska z n ieom ylnym  szczęściem, 
któ re  towarzyszyć zw yk ło  mężnym i należycie 
w ykw a lifiko w a n ym .

Zasłynęła robotnica przem ysłu drukarskiego 
Helena Z im a z M ohylowa, k tó ra  przetrw a ła  
w  partyzanck im  podziemiu, zorganizowała n ie
legalną d ruka rn ię  na jesien i 1941 roku, w ydaw a
ła i  ko lpo rtow a ła  pod okupacją niem iecką bo jo
we radzieckie pismo „P a rtyza n t“ .

Uczczono zasługi kob ie ty-gó rn ika  A ku lin e j 
z Donbasu, k tó ra  przodowała w  ew akuacji m a
ją tk u  kopalnianego, przodowała w  pracy na ko
pa ln i średnioazja tyckie j, przodowała w  rekon
s tru k c ji górnictwa, wyzwolonego wreszcie Za
głębia Donieckiego.

Szeroką popularnością cieszą się kob ie ty  — 
pracownice k u ltu ry  i  ośw iaty, k tó re  znalazły 
w  groźne lata w o jn y  w łaściwe zastosowanie dla 
sw oje j w iedzy, dla swych um ięjętności zawodo
wych. Tak Zelionowa, dy re k to r muzeum w  Paw- 
łow sku pod Leningradem , k tó ra  osobiście k ie ro 
wała ewakuacją i  zabezpieczeniem m uzealiów 
już  w  ogniu dział, k tó ra  w ycofa ła  się z pałacu 
i pa rku  Paw łowska dopiero w  c h w ili ich zajęcia 
przez N iemców, zmuszona do pełzania w  błocie 
i chłodzie październ ikowej nocy do Leningradu, 
k ry ją c  się co k ro k  przed m ackam i re fle k to ró w  
wroga. Tak Kuzniecowa, skromna k ierow niczka 
leningradzkiego przedszkola, tw o rzy  z niczego, 
z zapału i poświęcenia wzorowe przedszkole dla 
sierot i bezdomnych w  m. G o rk ij p rzy  fabryce 
„Czerwona E tna“ . Tak Stepanowa, m is trzyn i 
f ilm u  dokumentarnego, p o tra fiła  na czołowych 
pozycjach nakręcić pobudzające do w a lk i, za
grzewające do w y trw a n ia  f i lm y : „L is t  na fro n t“



Z góry  od lew e j:  M a ja  Wowczek  —  B la k i tn a ja ,  rad io te legi
partyzan tka .

W  le n ing radzk ie j  K l in ic e  Dziecięcej.
A jn e  Muchamedowa Z K i r g i z j i  zebra ła  35 centnarów ryżu  z 1 ha 

M a r ia  B oga ty r  —  bohaterska p a r ty  zantka U k ra iny .  
S iostry  t rak to rz y s tk i ,  Nadzieżda i  P raskow ia  Ange l iny .  

Z na ko m ity  radz ieck i  p ro fesor m ik ro b io lo g i i  N ina  K lu je w a
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(o dzieciach, ofiarach w o jn y ), „B itw a  pod 
O rłem 1,‘ „M łodzież radziecka b ron i o jczyzny“ .

Przegląd nasz b y łb y  n iepełny, gdybyśm y po- 
m in ę li jeszcze dw ie dziedziny szczególnej w o
jenne j zasługi kob ie ty  radzieckie j, —  san ita ria t 
i agrotechnikę. Prosta pracownica kołchozowa, 
Lebiediewa, uzyskała niesłychany urodzaj ka
pusty, ponad 2.000 centnarów  z każdego hek
tara. A  znakom ity agronom radziecki, Uszako- 
wa, w yhodowała w  swoim  podm oskiewskim  la 
bora to rium  22 udoskonalone odm iany kapusty, 
pom idorów, ogórków.

Jeśli dodamy głośne na cały Zw iązek nazwiska 
E rm o ljew e j, wynalazczym  nowej m etody p ro 
dukowania pen icy liny , tego potężnego leku, k tó 
ry  u ra tow a ł zdrow ie i życie m ilionom , i  m ik ro 
biologa K lu je w e j, có rk i Kozaka z nad Donu, k tó - 
re j Z. S. R. R. zawdzięcza najskuteczniejszą 
szczepionkę antycholeryczną i  kom binowaną 
szczepionkę, chroniącą przed tyfusem , dezynte- 
rią , dy fte ry tem , cholerą i  śpiączką, —  to zam k
n iem y ten daleko n iepe łny przegląd dziedzin

w ie lk iego w ys iłku  i  w ie lk ich  e fektów  pracy 
i w a lk i kob ie ty  radzieckie j w  latach w ie lk ie j 
w ojny.

N ic  tedy dziwnego, że Z. S. R. R. liczy  aż 149 
kobiet laureatek S talinowskich, ponad 33 tys ią 
ce kob ie t —  pracownic naukowych, ponad 1700 
kobiet, p iastu jących mandat poselski, a ponad 
27.000 —  k ie ru jących  kołchozami. W ie lka  zawo
dowa arm ia kobiet — ponad 1.030.000 w  oświa
cie, ponad 1.040.000 w  sanitariacie, ponad 150.000 
na k ierow niczych stanowiskach w  przemyśle, 
a obok tego ponad 50”/o studentek na ogólną licz 
bę stud iu jące j na wyższych uczelniach m łodzie
ży, —  oto obraz dojrzałości obyw ate lskie j, p o li
tycznej i  zawodowej kob ie ty  radzieckie j, k tó ra  
po tra fiła  w  pe łn i w ykorzystać nadane je j przez 
K onsty tuc ję  Z. S. R. R. prawa. D latego w  dniu 
kobiet m yś lim y  z sym patią i  uznaniem o udzia
le kob ie ty  radzieckie j w  walce o zwycięstwo 
1945 r.

D r Ż. Kormanowa.

Kobieta, która całe życie poświęciła nauce
„N auka wymaga od uczonego, 

aby pośw ięcił je j całe swe ży
cie bez reszty“  —  p isa ł niegdyś 
genia lny fiz jo log  rosyjsk i, Paw
łów , w  liście do m łodzieży ra 
dzieckiej. Potw ierdzeniem  ja kb y  
tych  słów  jest życie i twórczość 
najb liższej współpracow niczki 
Pawłowa, M a rii P ię trow e j, k tó 
re j przyznano w  ub. ro ku  za 
w yb itne  zasługi w  dziedzinie f i 
z jo log ii — nagrodę Stalina.

M aria  P ię trow a skończyła w  
roku  1908 wyższe żeńskie kursy 
m edycyny w  Petersburgu. W kró t 
ce potem przystępuje do pracy 
naukowej, jako  asystentki prof.

Sm irnowa. Następnie przechodzi 
do labora to rium  prof. Pawłowa. 
Tam pod k ie row n ic tw em  w ie lk ie  
go fiz jo loga  rozpoczęła M aria  
P ię trow a badania nad t. zw. od
rucham i w a runkow ym i. P r a c  
tych  nie p rzeryw a śm ierć m i
strza, gdyż P ię trow a kon tynuu je  
rozpoczęte dzieło wespół z ucz
niem  Pawłowa, prof. L. O rbe lli.

W  dziedzinie pa to log ii mózgu 
M. P ię trow a ma do zanotowania 
szereg bardzo poważnych pozy
cji. Znana jest m iędzy in n ym i 
je j praca o w p ływ ie  brom u na 
wyższą działalność systemu ner
wowego. W  pracy te j M. P ie tro -

Z nakom ita  uczona radz iecka M a r ia  P iętrowa.

wa uogó ln iła  w y n ik i w ie lo le t
nich doświadczeń nad w pływ em , 
ja k i w yw ie ra  brom ek sodu na 
wzmożenie procesów w  korze 
mózgowej, m iędzy in n ym i na 
stan snu oraz hypnozy. Sposób 
leczenia t. zw. „m ik robem “ , k tó 
ry  znalazł szerokie zastosowanie 
w  praktyce lekarsk ie j, oparty 
jest ca łkow ic ie  na badaniach M. 
P ię trow ej.

W  okresie b lokady Len ingradu 
w ie lka  uczona nie opuszcza za
grożonego m iasta i  w  warunkach 
niesłychanego głodu, chłodu i  nę 
dzy kon tynuu je  swe prace nau
kowe. C iekawe są spostrzeżenia 
P ię trow e j nad w p ływ em  bom
bardowania i  obstrzałów  na sy
stem ne rw ow y zw ierząt i  ludzi. 
Daje ona interesujące w y jaśn ie 
nie z jaw isk fiz jo log icznych, k tó 
re  p rzy  tym  zachodzą.

Obecnie M. P ię trow a, k tó ra  ma 
już  ponad 70 la t, za jm uje się ba r
dzo w ażnym i zagadnieniam i na
ukow ym i, rozw iązanie k tó rych  
może mieć duże znaczenie p ra k 
tyczne. Do tak ich  należy w ysu
nięta przez n ią  hipoteza o nerwo 
w ym  podłożu powstawaniu no
w o tw orów  i raka, o zw iązku, ja 
k i is tn ie je  m iędzy stanem syste
m u nerwowego i  nadejściem sta
rości.
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Nieskruszone sq węzły
wspólnie przelanej krwi

Jak W arszaw a obchodziła 2 9  rocznicę A rm ii R adzieckie j

Święto A rm ii R adz ieck ie j jest ró w 
nież dn iem  u roczys tym  d la  na rodu  
po lsk iego  —  p o w ie d z ia ł na akadem ii 
w  T eatrze  P o lsk im  m in. H . Ś w ią tko w 
s k i Prezes Zarządu G łów nego T ow a 
rzys tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c 
k ie j —  poniew aż w  dn iu  tym  możemy 
dać w yra z  naszego uznania i naszej 
wdzięczności d la  A rm ii R adz ieck ie j 
i je j W odza, generalissim usa J. S ta li
na, za w o lność i p okó j p rzyn ies ione  
w  naszą ziem ię.

W  dn iu  23 ub. m. W arszaw a dała 
d w u k ro ł n :e w yraz swoim  uczuciom  d la  
A rm ii R adz ieck ie j, d la  je j W odza i d la  
całego Z w ią zku  R adzieckiego O godz. 
11-te j odby ła  się, zorganizow ana 
s ta ran iem  Zarządu G łów nego T ow a
rzystw a  P rz y ja ź n i P o lsko - R adz iec
k ie j akadem ia w  P aństw ow ym  T e 
a trze  P o lsk im , na k tó rą  p rz y b y li 
p rzedstaw ic ie le  rządu  z w ice -p re m ie - 
rem  K o rz y c k im  na czele. M a rs z a ł
k ie m  Sejm u W . K ow a lsk im , W o jska  
P o lsk iego  z m in. Jaroszew iczem , k o r 
pusu dyp lom atycznego z ambasado
rem  ZSRR Leb ied iew ym , A rm ii R a 
d z ie ck ie j x  gen. M as łow ym  i z p łk . 
S zczeka tu row ym  zarządu stołecznego 
z prez. T o łw iń s k im  oraz całego spo
łeczeństwa s to lic y .

Ze sceny w  w ieńcu czerw onych 
sztandarów  p a trz y  na w idow n ię , p rze 
pe łn ioną  po brzeg i, pop ie rs ie  gen ia l
nego W odza A rm ii  R adz ieck ie j, G e
nera lissim usa S ta lina . Na t le  cze rw ie 
n i d w ie  da ty  1918 —  1947. P ierw sza —  
to  da ta  pow stan ia  A rm ii R adz ie ck ie j, 
data p ie rw szych  zw yc ięs tw  m łode j so
c ja lis ty c z n e j a rm ii nad germ ańskim  na
jeźdźcą. O tych  dn iach p ie rw szych  bo 
jó w  ; p ie rw szych  zw yc ięs tw  nad o d 
w iecznym  w rogiem  S łow iańszczyzny, 
po odegran iu  hym nów  państw ow ych, 
m ów i p o k ró tce  Prezes T ow arzys tw a  
P rz y ja ź n i P o lsko -R a d z ie ck ie j, m in. H . 
Ś w ią tkow sk i, w  swoim  s łow ie  w s tęp 
nym. W ita  jednocześnie, p rz y b y ły  spe
c ja ln ie  na u roczystość obchodu 29 ro cz 
n icy  A rm ii R adz ieck ie j Zespó ł P ieśni 
i  Tańca A r m ii  M a rsza łka  Rokossow 
skiego, k tó ry  to  Zespó ł ju ż  po raz d ru 
gi u św ie tn ia  sw ym i w ystępam i św ięto 
so juszn icze j a rm ii w  W arszaw ie . Po 
p rzem ów ien iu  m in. H . Ś w iątkow skiego, 
zakończonym  en tuz jas tyczną  m an ife 
s tac ją  na cześć generalissim usa S ta lina  
i A rm ii R adz ieck ie j, re fe ra t o drodze 
zw ycięstw a A rm ii R adz ieck ie j od S ta 
lin g rad u  do B e rlin a  po k ‘ óre j k ro c z y ło  
rów n ież  W o jsko  P o lsk ie , w y g ło s ił w i
cem in is te r ob rony na rodow e j gen. J a 
roszew icz. S łow a m ów cy o n iena rusza l
nych w ęzłach w spó ln ie  p rze la n e j k rw i 
zebran i k ilk a k ro tn ie  k w itu ją  n ie m il
knącą burzą ok lasków .

M ów ca p rzypom ina  gehennę w a lk  na 
fron c ie  w schodnim  i rosnące nadz ie je  
na rodu  po lsk iego, pow stanie  A rm ii P o l
sk ie j i w spó lną w a lkę  aż do zupe łne

go rozg rom ien ia  w roga i zwycięskiego 
zakończenia dz ia łań  w ojennych .

P rzypom ina jąc  cenny w k ła d  A rm ii 
R adz ieck ie j do naszej w a lk i o wolność, 
m usim y pam iętać, ja k ie  są ź ró d ła  s iły  
te j a rm ii. A rm ia  R adziecka jes t a n ty - 
rea kcy jn ą  i an tyw o jenną  s iłą  m ilionów . 
Żadna s iła  n ie  zerw ie so juszu pom ię 
dzy naszym i narodam i.

Kończąc, gen. Jaroszew icz wznosi 
o k rz y k  na cześć A rm ii R adz ieck ie j 
i Je j wodza, na cześć w ieczne j p rz y 
ja źn i p o lsko -ra d z ie ck ie j i b ra te rs tw a  
b ron i. O k rz y k  p o d ch w yc ili obecni, d łu 
go m an ifes tu jąc  na cześć p rz y ja ź n i obu 
narodów .

Część a rtys tyczna  akadem ii godnie 
odpow iada ła  znaczeniu u roczystości. 
Szczególny zachw yt w y w o ła ł w iersz 
K ons ‘ an tina  Sim onowa ..Zab ij go" w 
znakom itym  tłum aczen iu  J. Tuw im a, 
w ykonanym  spec ja ln ie  na dzień 29 
roczn icy  A rm ii R adz ieck ie j na prośbę 
Tow . P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j, 
w yg łoszony wręcz re w e lacy jn ie  przez 
S tefana M a rtykę . Część w oka lną  w y 
p e łn i ł  śp iew  p. M azu rk ie w icz  i p ro f, 
B regv, k tó ry m  akom pan iow a ła , ja k  
zw y k le  z subtelną m aestrią , M . Leb ie - 
d iew , A  w reszcie n ie c ie rp liw ie  oczek i
w a n y  i serdecznie p o w ita n y , ja k  dob ry  
s ta ry  zna iom y Zespół P ieśn i i Tańca 
A rm ii M arsza łka  Rokossowskiego. R oz
to c z y ł p rzed  nam i czar p ieśn i ro s y j
sk ie j, żyw io ło w e  tem po rosy jsk iego  
tańca. W id o w n ia  b y ła  szczerze w z ru 
szona w ykonan iem  naszego hym nu n a 
rodow ego w  p o lsk im  języku , p o ls k im i 
num eram i, ic h  bezbłędną fonetyczną  
in te rp re ta c ją . Ja k  zw yk le  p rz y  w ys tę 
pach zespołów  radz ieck ich , ta k  ró w 
nież i na akadem ii sztuka radziecka  
p rze m ó w iła  do g łę b i serc naszej pub 
liczności.

Tego samego dn ia  po p o łu d n iu  Ze
spó ł M a rsza łka  Rokossowskiego w ys tą 
p i ł  po raz d ru g i w  sa li ..Roma“  d la  
zw iązków  zaw odow ych, co da ło  w a r
szawskiem u św ia tu  p racy , n ie ty lk o  
okazję  do p rzeżyc ia  k ik u  godzin  p ra w 
dz iw ych  wzruszeń a rtys tycznych , lecz 
i możność zam anifestow ania  uczuć g łę 
b o k ie j p rz y ja ź n i d la  A rm ii R adz ieck ie j 
za uw o ln ien ie  naszej o jczyzn y  z h it le 
row skiego jarzm a.

U roczyste  akadem ie o d b y ły  się ró w 
n ież  w innych  w iększych  m iastach na
szego k ra ju ;  ja k  np. w  K ra ko w ie , K a 
tow icach, Łodz i, Poznaniu, W ro c ła w iu  
itp . W  m nie jszych  m ie jscow ościach 
s ta ran iem  o d d z ia łó w  i  k ó ł T o w a rz y 
stwa zorgan izow ano zebrania i w ieczo 
ry  odczytow e.

*

Z o k a z ji obchodu 29-ej roczn icy  
pow stan ia  A rm ii R adz ieck ie j w ysłane  
zos ta ły  z W arszaw y następu jące depe
sze do G enera lissim usa Z w ią zku  R a
dzieckiego, Józefa S ta lina ;

Depesza P rezydenta  R. P.
W  rocznicą powstania  A r m i i  Ra

dz ieck ie j  p rzesytom gorące i  szczere 
pozdrow ien ie  w  im ien ia  N a rodu  P o l 
skiego.

W yzw o len ie  P o ls k i  s p °d  ja rzm a h i 
t le rowsk iego na leży do h is to rycznych  
czynów bohatersk ich A r m i i  Radz iec
k ie j ,  dz iąk i  k tó ry m  N a ród  P o lsk i  zdo
ła ł  w yw a lczyć  swą niepodległość  
i  znów w k roczyć  na drogę odrodzenia  
i  n ieskrępowanego rozw o ju  państw o
wego.

H is to ryczne zwyc ięs twa A r m i i  Ra
d z ieck ie j  s tw o rz y ły  podstawę nowego 
uksz ta ł tow an ia  s tosunków m iędzy na
rodam i E u ro p y  w  duchu wspó łp racy  
i u trw a len ia  powszechnego poko ju .

N a ród  P o lsk i,  ożyw iony  uczuciem  
gorącej wdzięczności i  p rzy jaźn i ,  p rze
syła bohatersk ie j  A r m i i  Wyswobodz i-  
cielce i  Panu, ja ko  j e j  w ie lk iem u W o 
dzowi,  najgorętsze pozdrow ien ia .

B o les ław  B ie ru t
Depesza P rem iera .
, ,W  pamiętną rocznicę powstania  

A r m i i  Radz ieck ie j,  pozwalam sobie 
przesłać w  im ien iu  Rządu Rzeczypo
spo l i te j  i  moim w łasnym  w y ra zy  za
pewnienia  o niezmiennie  gorącym uczu
ciu wdzięczności i  podz iwu, ja k ie  ży~ 
w im y  d la  bohatersk ie j  A r m i i  Czerwo
ne j i  j e j  W ie lk iego  Wodza, G enera l iss i
musa Sta l ina, pom n i zawsze na je j  
zw yc ięsk i pochód i  oswobodzenie P o l 
ski spod ja rzm a  h it le rowskiego.

Józe f Cyrank iew icz  
Prezes R ady M in is tró w

Depesza K o m ite tu  S łow iańskiego.
W  29 rocznicę u tworzen ia  A r m i i  

Czerwone j K o m ite t  S łow iańsk i  w  P o l 
sce p rzesy ła  w y razy  w ie lk iego podziwu  
d la  bohaterstwa żo łn ie rzy  i  o f icerów  
A r m i i  Radz ieck ie j  i j e j  genialnego w o 
dza —  Generalissimusa Józefa Stalina.

W yraża  j e j  g łęboką wdzięczność za 
wyzwolen ie  naszej O jczyzny  spod ja r z 
ma h it le rowskiego.

Jesteśmy przekonani,  że braterstwo  
bron i  zawarte m iędzy żołn ierzem p o l 
sk im  i radz ieck im  na po lu  w a lk i  z za
borczym germanizmem, tym  odwiecz
nym wrogiem Słowiańszczyzny, u t rw a l i  
na zawsze współpracę i p rzy jaźń  n ie 
pod leg łe j  P o lsk i  z b ra tn im i  narodam i  
Z w iązku  Radzieckiego.

K o m ite t S łow iańsk i w  Polsce; 
S ekre tarz : M in  T ro ja n o w sk i  
Prezes; Pro f.  M ich a łow icz

Do zarządu G łów nego T ow arzystw a  
P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j na ręce 
Przew odniczącego M in . H . Ś w ią tko w 
skiego i Sekre tarza  G eneralnego ob. St. 
W rońsk iego  w p ły n ą ł te legram  G enera
lissim usa S ta lin a  następu jące j treśc i;

D z ięku ję  T ow arzys tw u  P rz y ja ź n i  
P o lsko -R adz ieck ie j  i Panom osobiście 
za życzenia złożone z o k a z j i  29 roczn i
cy powstania  A r m i i  R a dz ieck ie j .

J .  Sta l in
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Z życia ZSRR
7.476 TOM ÓW  STARYCH  

D O K U M EN TÓ W  PO LSK IC H  
W  A R C H IW U M  

M O S K IE W S K IM

W  zbiorach moskiewskiego 
arch iw um  akt dawnych zna jdu
je  się cenny m ate ria ł źród łow y 
do h is to r ii stosunków dyplom a
tycznych polsko-rosyjskich. N a j
większą grupę akt stanowią do
kum enty o trak ta tach  pokojo
wych, m isjach dyplom atycz
nych, poselstw, stosunków han
d low ych m iędzy Rosją a Polską 
przedrozbiorową, dokum enty o 
konfederacjach polskich za Sta
n is ław a Augusta, korespondecja 
Stanisława Staszica itp.

Zna jdu ją  się tam  m. in. lis ty  
magnatów polskich i litew sk ich  
do caryc A nny  i  E lżb ie ty  oraz 
dokum enty pryw atne. Razem 
7.476 tomów.

TE LE W IZJA  W  PRZEM YŚLE

W celu obserwowania proce
sów odbywających się w  piecach 
hutniczych, zastosowano w  
ZSRR telewizję. D zięki te j ino- 
w ac ji jeden ty lk o  inżyn ie r m o
że kontro low ać całą produkcję

ZESPÓŁ PIEŚNI I TAŃCA ARMII 
MARSZAŁKA ROKOSSOWSKIEGO

Po raz trz e c i z a w ita ł do W arszaw y 
w  lu ty m  br. Zespó ł P ieśn i { Tańca 
A rm ii M a rsza łka  Rokossowskiego. Po 
raz p ie rw szy  w id z ie liś m y  go i  s łysze li 
ro k  tem u na akadem ii w  28 roczn icę 
pow stan ia  A rm ii R adz ieck ie j, po raz 
d ru g i w  czasie I  kongresu Tow. P rz y 
ja źn i P o ls k o -R a d z ie c k ie j w  czerw cu 
ub. r. W ys tę p y  tego Zespołu  za ka ż 
dym  razem  w zbudza ją  ja k  na jżyw sze  
za in teresow anie  w arszaw skie j p u b licz -

techn ikę  z ż y w io ło w ym  tem peram en
tem.

R adzieccy żo łn ie rze  —  a rtyśc i łączą 
w ysokoga tunkow y a rtyzm  z n a tu ra ln ą  
bezpośredniością w y ra zu  scenicznego,

karzy różnych specjalności. En
cyklopedia będzie un iw ersa lnym  
podręcznikiem , om aw iającym  
wszystkie kwestie związane ze 
służbą zdrow ia w  w ojsku i  p rzy 
czyni się do pogłębienia w iedzy 
lekarskie j.

C M ENTARZYSKO  
DINO SAURÓ W  Z PRZED  

100 M IL IO N Ó W  LA T  
N A  P U S TY N I GOBI

P IER W SZA  N A  ŚW IECIE  
E N C Y K LO P E D IA  M E D Y C Y N Y  

W OJSKOW EJ

W M oskw ie ukazał się p ie rw 
szy tom  6-cio tom owej E ncyk lo 
ped ii M edycyny W ojskowej. W  
opracowaniu tego m onum enta l
nego dzieła bra ło  udzia ł 600 le-

Ekspedycja Paleontologów ra 
dzieckich o d k ry ła  w  Namagatu 
na pustyn i Gobi k ilkadzies ią t 
sżkieletów o lbrzym ich  dinosau- 
rów , a także szkie lety żółw i, 
k rokody li, rogatych dinosaurów, 
tirannosaurów , któ re  posuwały 
się na ty ln ych  nogach i k tó rych  
łeb znajdow a ł się na wysokości 
8 m etrów . Szkie le ty dinosaurów 
m ają do 25 m etrów  długości 
i ważą około 70 ton.

Powszechny Zeskład U bezp ieczeń  
— ..—  I W zajem nych  ------- -
C e n t r a l a  w W a r s z a w i e ,  u l .  J a s n a  N r  6

D Z IA Ł Y  U B E ZP IE C Z E Ń :

ogniowy, gradowy, k radz ieżowy, o d p o w ie d z ia l 
ności cyw i lne j ,  wypadkowy, au lo  -  casco, frans- 
porfowy, zw ie rzq t,  maszyn, chômage, szyb

I N S P E K T O R A T Y

we wszyst k i ch miastach wo j ewódzk i ch  
i p o w i a t o w y c h

W  tym  ro k u  ze sp ó ł w y s tą p ił rów nież 
na u roczyste j akadem ii w  Teatrze  P o l
sk im  z o k a z ji 29 ro c z n ic y  pow stan ia  
A rm ii R adz ieck ie j, a ponadto  d a ł 9 
ko n ce rtów  w  W arszaw ie  i 4 w  Ł o d z i: 
na rzecz W o jska  Po lskiego, Z w ią zków  
Z aw odow ych i sze rok ich  mas p u b lic z 
ności.

Zespó ł P ieśni i Tańca A rm ii M a r 
szałka Rokossowskiego zna ją  rów nież 
inne m iasta  naszego k ra ju . S k łada  się 
z ż o łn ie rz y  z pośród k tó ry c h  w ie lu  b ra 
ło  u d z ia ł w  w a lkach  o w yzw o len ie  P o l
ski.

Zespó ł P ieśni i  Tańca u tw o rzony  
zosta ł p rzed  w o jną , a w  m om encie w y 
buchu w o jn y  z N iem cam i z n a jd o w a ł się 
na gościnnych w ystępach w  Rydze. Ze
spó ł sk łada  się z 75 lu d z i, z czego 33 
osoby stanow ią chór, 18 ba le t, 18 o rk ie 
strę, oraz trzech  k ie ro w n ik ó w  a r ty 
stycznych. Zespó ł P ieśn i j  Tańca, w 
p ie rw szym  okresie  w o jn y  daw a ł w ys tę 
p y  d la  ż o łn ie rz y  pó łnocno -zachodn ie 
go, ba łtyck iego , a następn ie  2-go b ia 
ło rusk iego  fro n tu , ro z b ija ją c  się na 
g rupy, k tó re  w chodzą w  sk ła d  k o m 
p a n ii i  p lu tonów , Do Zespo łu  na leże li 
o fice row ie , podo fice row ie  zaw odow i i  
m ło d z i żo łn ie rze , p rzy  czym  każdy  z 
n ich  m usia ł p rze jść  p rzeszko len ie  w o j
skowe i pos iada ł sw oją  specja lność 
oraz p rz y d z ia ł w  jednostkach  bo jow ych  
A rm ii R adz ieck ie j. W szyscy z n ich 
b ra li u d z ia ł w  w a lkach  fro n to w ych  i 
odznaczeni zos ta li w ie lu  o rde ram i

A r ty ś c i Zespo łu  n ie  ż a łu ją  w y s iłk u , 
zapa łu  i  a rtys tycznego kunsztu, by  od 
dać w  p e łn i czar p ieśn i i  tańca n a ro 
dów  radz ieck ich . Rozum ie ich  in te n c je  
po lska  pub liczność. P rzy jm o w a n i są z 
ta k  gorącym  entuzjazm em  że b u d z i on 
nawet zdz iw ien ie  na jgorę tszych  e n tu 
z jastów , w  k tó ry c h  nie jest zbyt bogate 
nasze naogół ch łodne społeczeństwo, 
p rz y jm u ją c e  z rezerw ą pop isy  a r ty 
styczne. W  czasie konce rtu  Zespołu 
P ieśni i Tańca A r m ii  M a rsza łka  R o ko 
ssowskiego zn ika  w sze lk i ch łód  i w sze l
ka rezerwa. R osy jska  pieśń, śpiewana 
gorąco i  z tem peram entem , po ryw a  bez 
resz ty  za tłoczone w idow n ie .

W  ten  sposób żo łn ie rze , k tó rz y  albo 
w a lc z y li za naszą w olność, a lbo dziś 
strzegą g ran ic  zachodn ie j S ło w ia ń 
szczyzny i dope łn ien ia  w a run kó w  z w y 
cięstwa, sw o ją  p racą  poko jow ą , k u ltu 
ra lną  p o g łę b ia ją  p rz y ja ź ń  naw iązaną 
m iędzy naszym i na ro d a m i na po lach  
w a lk i. O to okazu je  się, że a rm ia , k tó ra  
s łuży idea łom  w olności, może być 
arm ią, pog łęb ia jącą  p rz y ja ź ń  m iędzy 
b ra tn im i narodam i. Ż o łn ie rz  ra d z ie ck i 
w  czasach w o jn y  —  obrońca O jczyzn y  
i w o lności, w  czasie p o k o ju  jest p ra 
cow n ik iem  na n iw ie  k u ltu ry  i m iędzyna 
rodowego b ra te rs tw a , K a ż d y  w ystęp 
a rtys tó w  ra d z ie ck ich  u nas jes t pow aż
nym  ¡krokiem  naprzód  na d rodze p rz y 
ja źn i p o lsko -ra d z ie ck ie j.
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Uroczyste posiedzenie Woks'uf poświęcone Warszawie

Nasz fo tomontaż przedstaw ia :  Od gó ry  z lew e j  —  salą ii) czasie posiedzenia.
Z p ra w e j  —  gen. I j f .  W arenn ikow a  w  czasie wygłaszania odczytu  o b i tw ie  Warszawskie j.  

Od do łu  —  Przewodniczącego P rezyd ium  W o k s u  W. S. Kamieniewa.

W drugą rocznicę uw o ln ien ia  
W arszawy z jarzm a h it le ro w 
skiego przez A rm ię  Radziecką 
i W ojsko Polskie t j.  w  dn iu  17 
stycznia br. odbyło się posiedze
nie sekcji h is to rii, archeologii i 
e tnogra fii Wszechzwiązkowego 
Tow arzystw a Łączności K u ltu 
ra lne j z Zagranicą (W O KS) w  
M oskwie, poświęcone tem u h i
storycznemu wydarzeniu. Posie
dzenie o tw o rzy ł w ice-przewod- 
niczący sekcji, członek-kore- 
spondent A kadem ii N auk ZSRR, 
A. D. Udalcow.

Słowo wstępne i  re fe ra t „W a l- 
ka narodów rosyjskiego i  po l

skiego o wolność i  n iepodleg
łość“  w yg łos ił przewodniczący 
zarządu W O KS ‘U W. S. Kam ie- 
niew, po k tó rym  zabrał głos zna
ko m ity  uczony radziecki, A ka 
dem ik W. I. Piczeta. Uczestnicy 
w a lk  o Warszawę: generał-ma- 
jo r  S. W ieliczko i  generał-le jt.
I. W arenn ikow  p odz ie lili się z. 
zebranym i wspom nieniam i bo
haterskich w a lk  o stolicę Polski. 
Z przem ów ieniem  w ys tąp ił ró w 
nież attachee ambasady polskie j 
w  ZSRR ob. dr. Wolpe.

„P o lsk i naród, pow iedzia ł dr. 
Wolpe, zdaje sobie sprawę z te

go, że odzyskał swą wolność 
dzięk i pomocy Zw iązku  Ra
dzieckiego, A rm ii Radzieckiej, 
tego, k to  k ie row a ł w a lką  św ia
tow ej dem okracji i  którego im ię  
czci naród po lski — Generalissi
musa S ta lina“ .

Po występie artystycznym  
laureata nagrody Stalina, E m i
la  H ile lsa, k tó ry  w ykona ł k i l 
ka u tw o rów  Chopina, zebrani 
obe jrze li dokum entarny f i lm  o 
odbudowie Polski.

Powyżej reproduku jem y k ilk a  
fragm entów  posiedzenia W oks‘u, 
poświęconego naszej stolicy.
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Z  życia Towarzystwa
Z J A Z D Y  W O J E W Ó D Z K IE

O d w yzw o len ia  P o lsk i m inę ło  dwa 
la ta. W  ciągu tych  dw uch la t T ow a
rzystw o P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j 
p rzeo b ra z iło  się w  s ilną  organ izację , 
obe jm ującą siecią sw ych k ó ł i  o d d z ia 
łów  ca ły  k ra j.

O gó lno-po lska  kon fe renc ja  delega
tów  T -w ą, k tó ra  się odby ła  2? g rudn ia  
1946 r., zachęciła  Z arządy W o je w ó d z 
k ie  naszego T -w a  do dalszego w ytęże 
nia w y s iłk ó w  w  p racy, zm ierza jące j do 
rozw o ju  zap lanow anych p ro je k tó w  
dz ia ła lnośc i.

Już w  lu ty m  odby ł się W o je w ó d zk i 
Z ja zd  T -w a  P rz y ja ź n i P o lsko -R adz iec
k ie j w  Rzeszowie, na k tó ry m  b y ł obec
ny poseł Les iakow sk i z ram ien ia  Za 
rządu  G łównego.

czynn ik iem  p o ko ju  w  E urop ie , S ekre
ta rz  G enera lny  T ow arzystw a  ob. S ta
n is ła w  W ro ńsk i. N astępnie  prezes O d
d z ia łu  Tow arzystw a , W icew o jew oda  
G dańska ob. Thom as z ło ż y ł sp ra w o 
zdanie z d z ia ła ln o śc i O ddz ia łu . Po 
p rz y ję c iu  re z o lu c ji, w  k tó re j p o d k re ś lo 
no konieczność um asow ienia szeregów 
cz łonków  Tow arzystw a , zeb ran i de le 
gaci zobow iąza li się u a k ty w n ić  pracę 
o rgan izacy jną  i  p ropagandow ą tak , aby 
każdy obyw a te l Szczecina s ta ł się 
cz łonk iem  Tow arzystw a. Na zakończe
nie obrad w ys łano  depeszę z życzen ia 
m i do P rezydenta  B ie ru ta  j  G en era lis 
simusa S ta lina . Z jazd  zakończy ł n ie 
zw y k le  u d a ny  występ w łasnego zespo łu  
artys tycznego pod k ie row n ic tw em  ob. 
Lubicza.

Z J A Z D  W O J E W Ó D Z K I 
T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y J A Ź N I 

P O L S K O -R A D Z IE C K IE J  
W  G D A Ń S K U

D n ia  2 m arca rb. o d b y ł się w G dań 
sku Z ja zd  O d d z ia łu  VCojew. T o w a rzy 
stw a P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j, 
k tó ry  d o w ió d ł, że cele T ow arzys tw a  są 
rów nież popu la rne  śród społeczeństwa 
pom orskiego. Po p rzem ów ien iach po 
w ita ln y c h  prezes K ra je w s k i za p ro s ił na 
przewodniczącego Z jazdu , p rzyby łego  
z W arszaw y Prezesa Z arządu G łó w n e 
go T ow arzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko -R a 
dz ieck ie j, m in. H . Ś w iątkow skiego. W  
sk ład  p re zyd iu m  w esz li: konsu l ra 
dz ieck i w  G dańsku p. Robrych, 
p rzeds ta w ic ie l A rm ii R adz ie ck ie j, w i
cew ojew oda G adom ski i inn i.

N astępnie  m in. H . Ś w ią tkow sk i w y 
g ło s ił re fe ra t na t. , Ideo log ia  p rz y ja ź 
n i p o ls k o -ra d z ie c k ie j" . W  ożyw ione j 
dysku s ji, w  k tó re j w z ię ło  u d z ia ł w ie lu  
de legatów  pow ia tow ych , m, in. p o d k re 
ślono n iedosta teczny k o n ta k t z te re 
nem, ośrodkam i, zak ładam i pracy, 
Zgłoszono uw agi o konieczności posia
dania specja lnego in s tru k to ra , k tó ry b y  
do c ie ra ł do w szystk ich  kó ł. U s tę p u ją 
cemu Z arządow i udz ie lono  abso lu to 
rium .

Z J A Z D  W O J E W Ó D Z K I 
T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y J A Ź N I 

P O L S K O -R A D Z IE C K IE J  
W  S Z C Z E C IN IE

Z jazd  w  Szczecinie, k tó ry  o d b y ł si<j 
2 m arca rb, zg rom adz ił ponad 500 de
lega tów  ze w szystk ich  pow ia tów .

w  z jeźdz ie  w z ię li u d z ia ł m iędzy in 
n ym i p rzeds taw ic ie le  s tro n n ic tw  p o l i
ty czn ych ,^  Sam opom ocy C h łopsk ie j, 
o rg a n iza c ji spo łecznych, m ło dz ieżo 
w ych  W o jska  P o lsk iego i A rm ii R a 
d z ie ck ie j, św ia ta  n a u k i itd ,

Z iazd  p o w ita ł p rzew odn iczący  Z ja z 
du P rezydent W . R N. Ob Patek. Po 
p rzem ów ien iach p o w ita ln ych  w y g ło s ił 
re fe ra t p t. ,,Sojusz P o lsko -R adz ieck i

Z ja z d y  W o je w ó d zk ie  T -w a  P rz y ja ź 
ni P o lsko -R adz ieck ie j odbyw a ją  się w  
ob liczu  K o n fe re n c ji P o ko jo w e j w  M o 
skwie.

K a ż d y  P o lak  rozum ie  dziś wagę za 
gadnień ro zp a tryw a n ych  w  M oskw ie .

Z  radością  m ożem y s tw ie rdz ić , że 
społeczeństwo nasze coraz w ięcej do 
cenia zw iązek p rzyczyn o w y  m iędzy su
werennym  bytem  n iezaw isłego państw a 
oolskiego a p rz y ja ź n ią  p o lsko -ra d z ie c 
ką.

T ym  tłu m a czy  się fa k t, że do szere
gów T -w a  P rz y ja ź n i P o lsko -R adz iec
k ie j garną się masowo obyw ate le  ró ż 
nych p rzekonań p o lityczn ych .

A k ty w  T -w a , d z ia ła ją c y  w  ośrod
kach W o je w ó d zk ich  i pow ia tow ych  
p ro m ie n iu je  dz ia ła ln o śc ią  w  coraz 
szerszym  zakresie, ogn isku jąc  w o k ó ł 
siebie w szystk ich , k tó ry m  los k ra ju  le 
ży  na sercu. W  ten sposób w eszliśm y 
w  okres um asow ien ia  szeregów T -w a  
P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j. C h a ra k 
te rys tyczn ym  m om entem  jest fak t, że 
do T -w a  n a p ły w a ją  cz łonkow ie  nie 
ty lk o  z pośród s to jących  na g runc ie  
de m o kra c ji p a r t i i p o lity czn ych , ale 
p rzedew szystk im  elem ent b e zp a rty jn y . 

Jest to  zupe łn ie  zrozum ia łe . 
T ow arzys tw o  bow iem  w  żadnym  ra 

zie n ie  może uchodzić za w y k ła d n ik  
in te resów  ja k ie jś  g rupy, czy naw et sze
regu grup spo łecznych. T -w o  P rz y ja ź n i 
P o lsko -R a d z ie ck ie j ma ju ż  w  n a jb liż 
szym czasie stać się o rgan izac ją  całego 
na rodu  o m ilio n a ch  c z ło n k iń  i  cz ło n 
ków .

Z ja z d y  W o je w ó d zk ie  T -w a  P rz y ja ź 
n i P o lsko -R adz ieck ie j podsum u ją  w y 
n ik i sw ej d z ia ła ln o śc i rów n ież  i  pod 
tym  względem. P ociesza jący jes t fak t, 
że w zrasta jąca  liczebność cz łonków  
T -w a  obe jm u je  coraz w ięce j sferę bez
p a rty jn e j in te lig e n c ji.

W  n ie k tó rych  W o jew ództw ach  maso- 
we o rgan izacje  społeczne w ło ż y ły  p o 
w ażny w k ła d  w  dz ie ło  rozw o ju  ide i 
p rz y ja ź n i p o lsko -ra d z ie ck ie j. Do ta k ich  
o rg a n iza c ji na leży O M T U R  i Sam opo
moc C hłopska, k tó ra  w  re a liz a c ji
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swych zadań n ie  zapom ina o p rzy ja źn i 
p o lsko -ra d z ie ck ie j. T rzeba tu  rów nież 
wspom nieć i o Z w ią zku  U czestn ików  
W a lk  o N iepod leg łość i  D em okrację , 
k tó ry  sta le  zgłasza sw ó j akces do in i 
c jow anych  przez T -w o  P rz y ja ź n i P o l
sko -R adz ieck ie j poczynań 

Z ia z d y  W o je w ó d zk ie  T -w a  P rzy ja źn i 
P o lsko -R adz ieck ie j p rzyczyn ią  się nie- 
w ą tp liw ie  do dalszego skup ien ia  w szy 
s tk ich  o rg a n iza c ji n ie  ty lk o  p o lity c z 
nych, ale i  społecznych, m ło dz ieżo 
w ych  kob iecych  itp ., w o k ó ł id e i p rzy - 
ja ź n i,p o ls k o -ra d z ie c k ie j, niema bowiem 
ta k ie j d z ie d z in y  życ ia  po lsk iego, k tó - 
re j rozw ó j n ie  b y łb y  zw iązany bezpo
ś redn io  czy pośredn io , z u g ru n to w a 
niem  śc is łe j w sp ó łp ra cy  m iędzy  Polską 
a ZSRR,

Życzym y naszym Z jazdom , aby w y 
ło n iły  z siebie ta k ie  Zarządy, k tó re  p o 
tra f ią  rozw in ąć  żyw ą dzia ła lność, w 
w y n ik u  k tó re j T -w o  u ruchom i szereg 
now ych  św ie tlic , czy te ln i, b ib lio te k .

Życzym y naszym  Z jazdom  W o je - 
w ódzkim , by ich  obrady p rz y c z y n iły  
się do^ dalszego rozrostu  p rac T -w a 
P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j, b y  o rga 
n izowane przez nasze p la có w k i konce r
ty , audycje , w ieczory , w ys ta w y  i ze
b ran ia  p o g łę b iły  ideę zb liżen ia  po lsko , 
radzieck iego , a s ta ły  się nieodzow ną 
częścią d z ia ła ln o śc i k u ltu ra ln o -o ś w ia 
tow e j w szystk ich  dem okra tycznych  o r 
gan izac ji,

20 T Y S IĘ C Y  C Z Ł O N K Ó W  L IC Z Y  
T O W A R Z Y S T W O  P R Z Y J A Ź N I 

P O L S K O -R A D Z IE C K IE J  
W  K A T O W IC A C H

K A T O W IC E . T ow arzys tw o  P rz y ja ź 
n i P o lsko -R adz ieck ie j w  w o j. śląsko- 
dąb row sk im  osiągnęło w m iesiącu s ty 
czn iu  br, 20 tys ię cy  cz ło n kó w  sku p io 
nych  w  o ko ło  80-c iu  ko łach . P ow sta ło  
na tu te jszym  te ren ie  w ie le  k ó ł z a k ła 
dow ych, ja k  np. p rz y  hucie „K o śc iu sz 
k o “, w  C horzow ie, p rz y  k o p a ln i , A n d a - 
Iu z ja  w  Brzezinach, p rz y  k o p a ln i , He- 
lena  ̂ w  K am ien iu , p rz y  k o p a ln i „ M i 
c h a ł"  w  M ich a łow icach  itp ., do k tó rych  
grom adnie  w s tępu ją  ro b o tn ic y  i  p ra 
cow n icy  umv,słowi, z a tru d n ie n i w  tych  
zakładach. W  przeciągu trzech m iesię
cy  T ow a rzys tw u  P rz y ja ź n i p rz y b y ło  10 
tys ię cy  now ych  cz łonków .

K R A K Ó W . S ta raniem  T ow arzystw a  
P rz y ja ź n i P o lsko -R a d z ie ck ie j w  ub. 
m iesiącu o d b y ł się w  K ra k o w ie  konce rt 
współczesnej m uzyk i ro s y js k ie j. W  
koncerc ie  w z ię ła  u d z ia ł śpiew aczka 
B eata  K a lin o w ska  (śpiew ) i Z o fia  
A dam ska (w io loncze la ).

BY D G O S ZC Z. Na osta tn im  zebraniu 
T ow arzys tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a 
dz ieck ie j w  Bydgoszczy prezes T ow a 
rzys tw a  ob. D ługosz w y g ło s ił re fe ra t, 
w  k tó ry m  p o d k re ś lił m. in . konieczność 
za in teresow ania  m łodz ieży  zadaniam i 
i dz ia ła ln o śc ią  T ow arzystw a  P rzy ja źn i 
P o lsko -R a d z ie ck ie j.



Po p rzem ów ien iu  tym  w yw iąza ła  się 
dłuższa dyskus ja , w to k u  k tó re j ob, 
Jóźw iakow a w y s tą p iła  z p ro je k te m  ro z 
szerzenia dz ia ła lnośc i T ow arzys tw a  na 
teren ie  fa b ryk , zak ładów  p racy  i szkó ł 
średnich oraz w  organ izacjach  m ło dz ie 
żowych, ja k  Z W M , O M T U R  „W ic i"  i 
ZHP. W n iosek ten zosta ł przez zarząd 
zaakceptow any. P rzew odn iczący Z W M  
zg łos ił w im ie n iu  p o d le g łych  mu o rga 
n iza cy jn ie  cz łonków  Z w ią zku  W a lk i 
M ło d y c h  pomoc w  tym  k ie run ku ,

23 M A R C A  Z J A Z D  W O J E W Ó D Z K I, 
T O W A R Z Y S T W A  W  Ł O D Z I

ŁÓ D Ź. W  lo k a lu  w o jew ódzk iego  od 
d z ia łu  T ow arzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko - 
R adz ieck ie j w  Ł o d z i od b y ła  się k o n fe 
renc ja  delegatów  pow ia tow ych  i m ie j
scowych k ó ł Tow arzystw a.

Ja k  w y n ik a  ze spraw ozdania , od 
g ru d n ia  1946 r. do c h w ili obecnej, 
pow sta ło  28 now ych k ó ł Tow arzystw a  
P rzy ja źn i P o lsko -R adz ieck ie j. Obecnie 
na te ren ie  w o jew ództw a  łódzk iego  
czynnych  jes t 107 k ó ł, do k tó ry c h  n a 
leży  o ko ło  5 tys ięcy  cz łonków .

W  to ku  ożyw ionych  obrad pod ję to  
szereg w n iosków  w  celu dalszego uma- 
sow ienia Tow arzystw a . O m ów iono ró w 
nież zagadnienie zw iązane z m a jącym  
się odbyć zjazdem  w o je w ó d zk im  T o 

w arzystw a  P rz y ja ź n i P o lsko -R adz iec
k ie j,  k tó ry  w yznaczony zosta ł na 23 
m arca br,

P O Z N A Ń . T ow arzystw o  P rzy ja źn i 
P o lsko -R adz ieck ie j w  Poznaniu  pow 
sta ło  z in ic ja ty w y  g rupy w yb itn ych  
in te le k tu a lis tó w  i  naukow ców . Jeden 
z o rgan iza to rów  T ow arzystw a  rek to r, 
p ro f. d r. Józe f G ó rsk i, s to i obecnie na 
czele zarządu w o jew ódzk iego  T ow a
rzystw a.

Celem u a k tyw n ie n ia  p ra cy  w  te re 
nie, z in ic ja ty w y  zarządu w o jew ódz
kiego odby ła  się osta tn io  kon ferenc ja , 
w  k tó re j w z ię li u d z ia ł p rzedstaw ic ie le  
w szys tk ich  p a r t i i  p o lityczn ych , zw iąz
ków  m łodz ieżow ych i o rgan izac ji k u l
tu ra ln o -o św ia tow ych . W  w y n ik u  d y 
sku s ji zebrań i p o s tan o w ili rozw inąć 
pracę T ow arzystw a  w  k ie ru n k u  dalszej 
p o p u la ry z a c ji id e i p rz y ja ź n i po lsko- 
rad z ie ck ie j w śród  na jszerszych w ars tw  
społeczeństwa poznańskiego.

L U B L IN . T ow arzys tw o  P rz y ja ź n i 
P o lsko -R adz ieck ie j w  L u b lin ie  p ro w a 
dzi ożyw ioną dz ia ła lność na odc inku  
zb liżen ia  ku ltu ra ln e g o , p ropagu jąc 
ks ią żk i i  p ism a radzieck ie . N a terenie 
m iasta  urządzono estetyczne gab lo tk i 
w ype łn ione  ks iążkam i i  p ism am i oraz 
fo to g ra fia m i, ob razu jącym i żyeie k u l

tu ra lne , a rtys tyczne  i przem ysłowe
ZSRR.

G D A Ń S K . S ta ran iem  Tow arzystw a  
P rzy ja źn i P o lsko -R adz ieck ie j (O ddz ia ł 
G dański) zosta ł zo rgan izow any c y k l 
odczytów , w yg łoszonych  w  siedzib ie 
T -w a, W rzeszcz, u l. M arsz. R okossow 
skiego N r  22, co czw artek  o godzinie 
18-tej.

D n ia  27 lu tego rb, A lf re d  M ossakow 
ski , Zasady Len in izm u ",

D n ia  6 m arca re k to r  St. T u rsk i 
„A ka d e m ia  N auk w ZS R R ".

D n ia  13 m arca Rad. K ra je w s k i 
.W k ła d  S ło w ian  w  dz ie je  k u ltu ry  
św ia tow e j".

D n ia  20 m arca p ro f. Z d z is ław  G ra b 
sk i „C z y n n ik i psych iczne w  p rz y ja ź n i 
p o lsko -ra d z ie c k ie j" .

D n ia  27 m arca inż. arch. O. K ra sn o 
po lsk i , A rc h ite k tu ra  radz iecka ".

D n ia  10 k w ie tn ia  A lf re d  M ossakow 
sk i , N owa K o n s ty tu c ja  Ju g o s ła w ii'1.

D n ia  17 k w ie tn ia  R adosław  K ra je w 
sk i , S łow iańsk i poem at o wszechświe- 
c ie ".

D n ia  24 kw ie tn ia  inż. arch, H e n ry k  
F re y  „P la n o w a n ie  m iast w  Z w iązku  
R adz ieck im  i jego w p ły w  na E uropę".

W stęp d la  cz ło n kó w  Tow arzystw a  
P rz y ja ź n i P o lsko -R a d z ie ck ie j i  w p ro 
w adzonych gości, bezp ła tny .

Wśród przyjaciół Z. S.R.R.
J. S T A L IN  HO N O R O W YM
O B YW A TELEM  S O F II —  

STO LIC Y  B U Ł G A R II

5 stycznia br. w  Teatrze Na
rodow ym  w  S o fii obchodzona 
by ła  69 rocznica oswobodzenia 
przez w ojska rosyjsk ie  sto licy 
B u łga rii. (W  roku  1878 wojska 
rosyjskie  w y z w o liły  B u łga rię  z 
n iew o li tu re ck ie j).

Na te j uroczystości Rada 
M ie jska S o fii ogłosiła postano
w ien ie o fia row ania  generalissi
m usowi Józefow i S ta linow i ho
norowego obyw ate lstw a miasta 
S ofii na znak g łębokie j wdzięcz
ności obyw ate li s to licy  B u łg a r ii 
za w yzw olen ie  ich  rodzinnego 
miasta i  całego k ra ju  z faszy
stowskiej okupacji.

D Z IE Ł A  L E N IN A  W  JĘ ZY K U  
B U ŁG A R S K IM

Większość dzie ł Lenina, w yda 
na by ła  w  B u łg a r ii po roku  1920 
przez działającą jeszcze podów
czas legaln ie bu łgarską partię  
komunistyczną. W  roku  1923 
działalność te j p a r t ii została za

kazana. Lecz pom im o srogiej 
cenzury poszczególne prace Le 
nina ukazyw a ły  się pod rozma
ity m i pseudonimami i  w  „n ie 
w innych “  obwolutach pod zm ie
n ionym i ty tu ła m i. Po upadku 
d y k ta tu ry  faszystowskiej w  de
m okratycznej B u łg a r ii znów 
rozpoczęto w ydaw anie dzie ł Le 
nina. Jak dotychczas ukazały się 
następujące ks iążki: „Co rob ić “ , 
„D w ie  ta k ty k i socjalnej demo
k ra c ji w  dem okratycznej rew o
lu c ji“ , „Państwo i  rew o luc ja “ , 
„ Im p e ria lizm  jako wyższa faza 
kap ita lizm u “ , „M a rks  —  Engels 
—  M arksizm “ , „K . M arks i  F. 
Engels“ , „O  spółdzielczości“ , 
„A r ty k u ły  w ybrane o m arks i
zm ie“ , „L e n in  i  S ta lin  o zw iąz
kach zawodowych“ , „D z ie ła  w y 
brane“  w  5-ciu tomach oraz 
p iękn ie w ydany a lbum  Lenina.

„P IK O W A  D A M A “ W  OPERZE  
SO FIJSKIEJ

W  ub ieg łym  m iesiącu Opera 
Narodowa w  S o fii w ystąp iła  z 
prem ierą  „D am y P ikow e j“  — 
opery Czajkowskiego. Nowa in 

scenizacja te j opery jest dzie
łem  znanego radzieckiego reży
sera P. Rumiancewa.

K S IĄ Ż K I O Z W IĄ Z K U  
R A D Z IE C K IM

D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  CZESKIEJ
Czechosłowackie Państwowe 

W ydaw nic tw o lite ra tu ry  dzie
cięcej rozpoczęło wydawanie 
nowej serii B ib lio te k i pt. „Nasze 
Państwo“ . Nowa seria poświęco
na jest Z w iązkow i Radzieckie
m u i  zaznajamia m łodzież cze
chosłowacką z przyrodą, fauną 
i  f lo rą  poszczególnych re p u b lik  
ZSRR. Dotychczas ukazało się 
już  kilkanaście tom ów  te j in te 
resującej b ib lio tek i. M iędzy in 
n ym i zostały wydane: książka 
I. Fed ienki „W ołga“  i  W. Arse- 
niewa „U ssu ry jsk i k ra j“ . W  d ru 
ku  zna jdu je  się książka opow ia
dań poświęconych osiemsetleciu 
M oskwy.

R A D Z IE C K A  DELEGACJA  
D L A  SPRAW  K U L T U R Y  

W  R U M U N II
W R um un ii baw iła  radziecka 

delegacja dla spraw k u ltu ry  pod
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przew odnictw em  prezesa K o m i
te tu  d la Spraw  K u ltu ry  p rzy  
Radzie M in is tró w  ZSRR, Iw a n a  
Anissimowa, k tó ry  przedstaw i
c ie low i TASSU u d z ie lił następu
jącego w yjaśn ien ia  w  sprawie 
pobytu  delegacji radzieckie j w  
Bukareszcie:

„W izy ta  delegacji radzieckie j 
w  R um un ii m ia ła  na celu da l
sze wzmocnienie i  pogłębienie 
łączności k u ltu ra ln e j m iędzy 
obu państwam i. Szerokie w a r
s tw y społeczeństwa rum uńskie 
go p rze jaw ia ją  w ie lk ie  zainte
resowanie dla życia Zw iązku 
Radzieckiego. R ozm aw ialiśm y z 
robo tn ikam i i  ro ln ika m i na 
wspólnych zebraniach oraz 
przeprow adziliśm y d ług ie  roz
m ow y z w yb itn ie jszym i przed
staw ic ie lam i życia zbiorowego 
i rum uńsk ie j in te ligenc ji. R u
m uński naród po ostatnich cięż
k ich  przeżyciach pokłada w ie l
k ie  nadzieje w  trw a łe j p rzy ja 
źni ze Zw iązkiem  Radzieckim “ .

K A LE N D A R Z „ŚW IA TA  R A D “

W  Czechosłowacji wychodzi 
k ilk a  czasopism, poświęconych 
współpracy k u ltu ra ln e j ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  i  in fo r
m acjom  o życiu ZSRR. Do n a j
bardzie j poczytnych należy bo
gato zawsze ilu s trow any  tygod
n ik  pt. „Ś w ia t Rad“  (Svie t So- 
v ie tu ). T ygodn ik  ten na ro k  b ie
żący w ypuśc ił w łasny ka len
darz, k tó ry  jest przew odnik iem  
po h is to rii, życiu po litycznym  
i ku ltu ra ln y m  Zw iązku  Radziec
kiego.

( r )

N A  150 FA K U LTE TA C H  
W  A M ERYCE O DBYW A JĄ  S ię  

S TU D IA  N A D  H IS T O R IĄ  
I  JĘ Z Y K IE M  Z W IĄ Z K U  

R A D ZIEC K IEG O

W zrost liczby uczących się ję 
zyka rosyjskiego w  Stanach 
Zjednoczonych jest tak  w ie lk i, 
że dużo un iw ersyte tów , które  
pragną rozpocząć kurs tego ję 
zyka, nie może znaleźć profeso
rów . Sto pięćdziesiąt fa ku lte tó w  
—  wobec dziew iętnastu przed 
w ojną —  prow adzi dziś w y k ła 
dy z h is to r ii Rosji i  języka ro 
syjskiego.

M A N IFE S T  O W SPÓŁPRACY  
M IĘ D Z Y  N A R O D A M I USA  

I  ZSRR.

Przedstaw iciele 10 wyznań 
chrześcijańskich i  5 organizacji 
re lig ijn ych  og łosili m anifest, w  
k tó rym  naw o łu ją  w szystkich 
chrześcijan do rozbudowy sto
sunków amerykańsko-radziec- 
kich, z k tó rych  należy w y e lim i
nować obawę i  nienawiść. D la 
prowadzenia a kc ji w  tym  k ie 
ru n ku  postanowiono u tw orzyć 
K om ite t Kościołów, k tó ry  bę
dzie propagował zbliżenie m ię
dzy obu k ra jam i. Na manifeście 
fig u ru je  m iędzy in n ym i podpis' 
biskupa now o jorsk ie j diecezji 
episkopalnej Charles G ilberta.

A M E R Y K A N K I DO K O B IET  
R A D ZIE C K IC H

Do Antyfaszystowskiego K o 
m ite tu  K ob ie t Radzieckich p rzy 
by ła  depesza z pozdrow ien iam i 
od g rupy w yb itn ych  kob ie t ame
rykańsk ich  z panią Roosevelt na

czele. W  depeszy m. in. czyta
m y: „P rzy łączam y się do Was 
i do kob ie t całego świata, k tóre  
zjednoczone są we w spólnym  
w ys iłku  u trw a len ia  poko ju  i  bu
dowy dem okracji z najserdecz
n ie jszym i pozdrow ien iam i“ .

D Z IE N N IK A R Z E  SZW EDZCY  
O Z B L IŻ E N IU  Z ZSRR

Baw iący w  M oskw ie dzienni
karze szwedzcy Johanson, E l- 
w ig, Lundberg  i in n i w  rozmo
w ie z korespondentem TASS 
oświadczyli, że spodziewają się 
w  najb liższej przyszłości znacz
nego zbliżenia w  stosunkach 
k u ltu ra ln ych  m iędzy ZSRR 
a Szwecją.

K S IĄ Ż K I N A D ESŁA N E

Do naszej redakc ji w p łyn ę ły  
następujące ks iążki z w ydaw 
n ic tw a „Książka“:

Jerzy Boreisza — „H iszpania“ 
(1873 — 1936).

St. Żółkiewski —  „Rozważa
nia nauczycielskie“ .

Wacław Barcikowski — „O d
dem okracji libe ra lne j do demo
k ra c ji społecznej“ .

Maksym Gorkij —  „M a tka “  — 
przekład H a lin y  G órskiej.

Julian Gałaj —  „M ystkow ice, 
w ioska m ała“ , część I  —  Paweł 
Łękis, część I I  —  Kameleony, 
część I I I  —  K rysta lizac ja .

Z w ydaw n ic tw a  L u d w ika  F i
szera:

W. Trąmpczyński —  „G d y  Ja
g ie łło  szedł na N iemce“  —  po
wieść h istoryczna dla m ło 
dzieży.

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. P.
Sosnowiec, 3 -g o  M a ja  2 2

T e l e g r a m y  „ C e m e n t "  

P R O D U K U J E  W

C e m e n t  p o r t l a n d z k i  
W a p n o  p a l o n e  
W a p n o  h y d r a u l i c z n e  
M i a ł  w a p i e n n y  r o l n i c z y

T e l e f o n  6 - 1 1 - 2 1  

P O D L E G Ł Y C H  Z A K Ł A D A C H

Płyty b u d o w la n e  cem en to w o  
a z b e s t o w e  „ S u p r e m a "  
P ł y t y  d a c h o w e  a z b e s t o w o -  
c e m e n t o w e  „ E t e r  n i t "

D o l o m i t  p a l o n y  
W  p rzy g o to w a n iu  p ro d u k c ja  cem en tu  h u tn ic ze g o .

W y łą c z n a  s p rz e d a ż  w ym ien io n ych  a r ty k u łó w  p rz e z  C e n tra lę  Z b y tu  P rze m y s łu  C em e n to w e g o  w  S os-
now cu, u l. 3 -g o  M a ja  19 , te l. 6 -3 0 -0 4
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Współpraca
.S O N E T Y  K R Y M S K IE "  W  R A D IO  

M O S K IE W S K IM

R adio  M osk iew sk ie  nada ło  w ub ieg
ły m  m iesiącu audyc ję  m ickiew iczowrską 
na k tó rą  z ło ży ło  się s łowo w stępne o 
M ick ie w iczu , re cy ta c ja  jego u tw o ró w : 
„D o  p rz y ja c ió ł M o s k a li" , Sonetów 
K ry m s k ic h  j  k i lk u  b a lla d  oraz p ieśn i 
G lin k i,  C za jkow skiego  i C hopina do 
s łów  w ie lk ie g o  poety. W  w ykonan iu  
p rog ram u w z ię li u d z ia ł w y b itn i a rtyśc i 
m oskiew scy: O len in , C zystiakow a, G al 
i inn i.

Z S. R R. P R Z E K A Z A Ł  PO LSCE 
929 K S IĄ Ż E K  S K R A D Z IO N Y C H  

P R ZE Z  N IE M C Ó W

C entra lna  b ib lio te ka  radzieck iego  
M in . Z d ro w ia  p rzekaza ła  ambasadzie 
p o lsk ie j w  M oskw ie  929 książek p o l
sk ich  treśc i le ka rsk ie j. S tanow ią  one 
w łasność b ib lio te k i P o lsk ie j w  Paryżu, 
f i l i i  P o lsk ie j A k a d e m ii U m ie ję tnośc i.

W szys tk ie  odzyskane ks ią ż k i z w ró 
cone zostaną B ib lio te ce  P o lsk ie j w  Pa
ryżu.

„N IE  TO  N IE  N A S T Ą P I"

D n ia  20 ub. m, K o m ite t S łow iańsk i w 
M oskw ie  zo rgan izow a ł w  w ie lk ie j sali 
K lu b u  A rc h ite k tó w  m oskiew skich  po 
kaz f ilm ó w  po lsk ich . Na pokaz ie  obec
n i b y li  p rzedstaw ic ie le  św ia ta  n a u ko 
wego, lite ra ck ie g o  i a rtystycznego M o 
skwy, g e n e ra lic ji rad z ie ck ie j oraz 
p rzeds taw ic ie le  d yp lo m a tyczn i państw  
s łow ia ń sk ich  p rz y  rządzie  radz ieck im . 
W ie czó r f ilm ó w  p o lsk ich  zaga ił p rze 
w odn iczący  K o m ite tu  S łow iańskiego 
genera ł Gundoirow, k tó ry  w  p rzem ó
w ie n iu  swym  ośw iadczy ł m. in. „W ra z  
z ca łym  narodem  p o ls k im  odpow iem y 
na żądanie im p e r ia lis tó w  n iem ieck ich  
zw rócen ia  im  p o lsk ich  Z iem  Zachod
n ich : , N ie , to  n ie  na s tąp i“ .

N a pokaz ie  w yśw ie tlo n o  f i lm y  do- 
kum entarne  „L e n in o “ , ‘ ‘O drą do B a łty 
k u " , „S u ita  w arszaw ska“  i  “ M o s t“ .

Obecni na pokaz ie  delegaci S łow ian  
ka n a dy jsk ich  pp O ku lew icz , W ie w ió r-

sk i i  S za tu lsk i o św ia d czy li; „170 tys. 
P o laków  ka n a d y jsk ich  pow inno  zoba
czyć choćby na  ekranie, ja k  w ie lk ie  są 
osiągnięcia dem okratycznego Państwa 
P o lsk iego i ja k i ogrom p ra c y  w ło żo n y  
zosta ł w  zagospodarow anie Z iem  Z a
chodn ich “ .

10-ta R O C Z N IC A  Ś M IE R C I 
S Z Y M A N O W S K IE G O  O B C H O D Z O N A  
B Ę D Z IE  U R O C Z Y Ś C IE  W  Z W IĄ Z K U  

R A D Z IE C K IM

Z o k a z ji 10-tej roczn icy  śm ierc i K a 
ro la  Szym anowskiego, p rzyp a d a ją ce j w 
dn iu  29 marca, odbędzie się w  F i lh a r 
m o n ii M osk iew sk ie j szereg koncertów : 
C zw arta  S ym fon ia  Szym anowskiego 
pcd  d y re k c ją  w yb itnego dyrygen ta  Sy- 
m eonowa z udz ia łem  słynnego p ia n is ty  
S w ia tos ław a  R ych te ra , P ie rw szy K o n 
ce rt S krzypcow y Szym anowskiego w y 
kona znana skrzypaczka  L iza  G ille ls , 
ca ły  szereg koncertów  kam era lnych , 
u tw o ró w  w o ka lnych  Szym anowskiego 
oraz konce rt po łączony z odczytem , p o 
św ięconym  życ iu  i  tw ó rczośc i zna ko m i
tego kom pozy to ra  po lskiego.

S T O IS K O  P O L S K IE  N A  W Y S T A W IE  
B U D O W L A N E J  W  M O S K W IE

W  M oskw ie  o tw a rta  zosta ła  s ta ła  
ogó lnoradz iecka  w ys taw a  budow lana, 
na k tó re j p rz y  pom ocy m od e li dem on
strowane są najnowsze osiągnięcia r a 
dzieckiego p rzem ysłu  budow lanego, 
p rzem ys łu  zbro jen iow ego w  czasie w o j
ny, odbudowa zniszczonych p rzeds ię 
b io rs tw  oraz inne osiągnięcia b u d o w n i
czych radz ieck ich . N a  te j w ys taw ie  
zorganizow ane zostanie w  na jb liższym  
czasie sta łe  s to isko  po lsk iego  p rzem y- 
¡słu budow lanego, w  k tó ry m  w ystaw ione  
będą p rodukow ane  w  Polsce m a te r ia ły  
budow lane, ceram ika  san itarna, p o rce 
lana  dom owa itp . C ałe sto isko  zostanie 
zap ro jek tow ane  i w ykonane p rzez de
k o ra to ró w  p o lsk ich  w  k ra ju , E kspona ty  
na w ys ta w ie  zm ieniane będą co pewien 
czas.

P A W IL O N  R A D Z IE C K I N A  
T A R G A C H  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  

W  P O Z N A N IU

W  p ie rw szych  po  w o jn ie  Targach 
M iędzyna rodow ych  w  Poznaniu, k tó re  
odbędą się w  końcu  k w ie tn ia  rb. w eź
m ie rów nież u d z ia ł Z w iązek R adz ieck i, 
k tó ry  we w ła sn ym  p a w ilo n ie  zadem on
s tru je  eksponaty ca łe j p ro d u k c ji p rz e 
m ys łu  radzieck iego .

A R M IA  R A D Z IE C K A  P R Z E K A Z U J E  
W Ł A D Z O M  P O L S K IM  

P O N IE M IE C K IE  M A G A Z Y N Y

„G is a l"  (G łów ny  In sp e k to ra t S p e c ja l
ne j A k c j i  L ik w id a c y jn e j)  we W ro c ła 
w iu  p rz e ją ł od w ła d z  ra d z ie ck ich  k i l 
kanaście pon iem ieck ich  magazynów. 
Dotychczas p rze ję to  ponad 2 000 p ia 
n in , 8.000 m aszyn do szycia , 7.000 od 
b io rn ik ó w  rad io w ych  6.000 sztuk sa
m ochodów osobowych, c iężarowych, 
m o to c y k li. Toczą się poza ty m  p e tra k - 
ta c je  w  sp raw ie  p rze jęc ia  m agazynów 
z row eram i m aszynam i do szycia itp , 
W szys tk ie  te  p rze d m io ty  są w  dużej 
części nowe lub w  stanie nada jącym  się 
do użytku .

PR ZY G O TO W A N IA  
DO UROCZYSTOŚCI 
800-LECIA M O SK W Y

W  ramach przygotow ań do 
uroczystości 800-lecia m iasta 
M oskw y w  Muzeum  M oskiew 
skim  o tw arto  dwa nowe dzia ły  
pn. „M oskw a w  w ie lk ie j w o jn ie  
w  obronie o jczyzny“  i  „M oskw a 
w  now ym  sta linow skim  planie 
p ięc io le tn im “ . W  przew idyw a
n iu  w ie lk iego nap ływ u  ludności 
całego k ra ju  na uroczystości ju 
bileuszowe, zostały zorganizo
wane ku rsy  d la przew odników  
po Moskwie. .

CENTRALA SPRZEDAŻY
Państwowego Zjednoczenia Przemysłu Cukierniczego

W a rs zaw a-P ra g a , ul. Zam ojskiego 28, ie le fon  442

■r o z p r o ' w a  d z a
wyroby państwowych fabryk czekolady, karm el
ków, biszkoptów, pierników, m iodu i m akaronu

za  p o ś r e d n i c t w e m
swoich oddziałów wojew., składów  konsygnacyjnych  
i hurtowych, oraz własnych sklepów detalicznych

31



WOJSKOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
(Przedsiębiorstwo Państwowe)

W a rs za w  o, A l. W yzw o len ia  3 9 , łe l. 8 - 5 3 - 9 9
P L A C Ó W K I :

Kierownictwo Robót „W ybrzeże" G dynia , Ś-to Jańska 60 
Kierownictwo Rcbćt rej. Ślasko-Krakowskiego Katowice, ul. Wandy 40 
Buro na okręg Dolnc-Ślqski W rocław , ul. Hercena 6 
Stolarnia Mechaniczna WPB Łódź, Wierzbowa 20

W ykonu je  dia W ła d z  W o jskow ych  w sze lk ie  r o ł o t y  budow lane, ins ta lac je  c. o. w odnc-kcn . i e lek tryczne , 
budowy lot isk i t. p.

C E N T R A L A
H A N D LO W A
PRZEMYSŁU
CUKROWNICZEGO

W A R S Z A W A , ALEJA NIEPODLEGŁOŚCI 161.
A D R E S  T E L E G R A F I C Z N Y :  C U K R O Z B Y T -  W A R S Z A W A .  

T E L E F O N  Y : _  8 5 7 - 6 1 ,  8 5 7 - 7 6

S P R Z E D A Ż  N A  P R A W A C H  / ~ | l | x p i |  O R A Z  P R O D U K T Ó W  

W Y Ł Ą C Z N O Ś C I  V *U lV K U  U B O C Z N Y C H !

(MELAS, WYSŁODKI)

U PR A W N IEN IE  D O  D ZIA ŁA LN O Ś C I

IM P O R T O W O  -  EKSPORTOW EJ.

Redaguje K o m ite t pod  p rzew odn ic tw em  w ice m in is tra  K u ltu ry  i S z tuk i L E O N A  K R U C Z K O W S K IE G O .

P R E N U M E R A T A :  roczn ie  (12 n r.) —  z ł 240, p ó łro czn ie  (6 n r.) —  z ł 120, k w a rta ln ie  (3 n r.) —  z ł 60, cena num eru 
n°V i o  ■ f Tenumerat<? m °żna w p łacać w  każdym  urzędzie  pocztow ym  na ko n to  T ow arzys tw a  P rz y ja ź n i
P o lsko -R adz ieck ie j w  P K O , W arszaw a, N r, 891 z zaznaczeniem  „p re n u m e ra ta  za egz. mieś. „P rz y ja ź ń ''

od d n ia  . . . "
O G Ł O S Z E N IA :  obow iązu je  cenn ik ogłoszeń n r. 2 z dn. 25.X.1946 r,

A D R E S  R E D A K C J I I  A D M IN IS T R A C J I  m ies ięczn ika  „P R Z Y J A Ź Ń " : W A R S Z A W A , A l.  S ta lina  26, te l. 87-480. 

A d m in is tra c ja  jes t czynna codziennie, oprócz n ie d z ie l i św ią t w  godz, od 9 —  15, w  sobo ty  w  godz, 9 —  13.

W y d a je  Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y J A Ź N I P O L S K O -R A D Z IE C K IE J .

Z a k ła d y  G ra ficzn e  „A u to m a ". W arszaw a. W ile ń ska  7. B-30402.



W  I KI A g r o n o w e  
YY i SN r \ ow o c o w e

P Ł Y N N Y
O W O C

S P R Z E D A J Ą  S K Ł A D Y  H U R T O W E

P A Ń S T W O W E G O  P R Z E M Y S Ł U  
F E R M E N T A C Y J N E G O

O Oraz S K Ł A D Y  P C H

i „S P O L E M “

w w i ę k s z y c h  m i a s t a c h  na t e r e n i e  P o l s k i

CENTRALA  
R Y B N

sp. z. o. o.
Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  

W arszawa, Puławska 20
telefony: 8-83-49 i 8-83-48

prow adzi skup i sprzedaż ryb i konserw  n a  tere
nie całej Polski; poprzez^ oddziały, sklepy i kioski 
własne, a  także za pośrednictwem  spółdzielni i 
prywatnych firm rybackich

prow adzi im port.i eksport ryb i śledzi poprzez od
działy morskie w  G d yn i i Szczecinie

posiada oddziały w W a rs za w ie , G dyni, Szczecinie, 
Łodzi, K rakow ie , C horzow ie W ro c ław iu , G orzo
w ie , C ho jn icach  i G iżycku .



l a p a n n  Sk s d o w y
B IB L IO T E K A

i
1

U N IW E R S Y T E C K A
G D A Ń S K C i  v  40W

K S I Ę G A R N I A
T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y J A Ź N I  

POLSKO - RADZIECKIEJ

W  W A R S Z A W I E ,  U L .  K R Ó L E W S K A  2  
F I L I A  I ,  U L I C A  M A R S Z A Ł K O W S K A  N R .  8 2

i

przy jm uje  prenum eratę  

na w s z y s t k i e  p i s m a  

i czasopisma wychodzące 

w ZWIĄZKU RADZIECKIM

I

w m

K S IĘ G A R N IA  PO S IA D A  N A  SKŁADZIE  

K SIĄ ŻK I BELETRYSTYCZNE I  N A U K O W E  

W  J Ę Z Y K U  ROSYJSKIM I POLSKIM

W Y D A W A N E  W Z W I Ą Z K U  R A D Z I E C K I M
oraz

P Ł Y T Y  G R A M O F O N O W E  i N U T Y
!

N a d e s z ł y  n o w o ś ć  il

'7^===—  -------WT  " Tl ---------

Druk. . AUTOMA“. Warszaw«, Wileńska 7.


